tucyi rzeszy niemieckiej jest miezbędnem do 
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We Lwowie 


Niedziela dnia 9 Października 1904, 


Rok XLIV. 


Ńedjito naczelny 
Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakcyi: ul. Sykstuska |. 40, I. perz 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 

Biura administracyi: ul. Kopernika l. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do godz. 7 
wieczorem bez przerwy. 

Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi : 


we Lwowie: na prowincoyi: va granicą: 


miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie R „ 7 , 50 „ 10 kcr. 50 h. 
półrocmmie 12 | 15 , — „» 22 „ —, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z „Ty em mód i powieści” lub 
tei z warszawskim tygodnikiem „Zdarno9* i 12 to- 
mami rocznie premi : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

n na prowincyi ® „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 
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le zapytany a wtedy ma tylko jeden spo- 
sób obronienia swojej godności, mianowicie 
ten, że odpowie na ten krok oesarza swoją 
prośbą o dymisyę. Trzeciej możności nie ma, 
o ile kanclerz rzeszy zapatruje się poważnie 
na swoją odpowiedzialneśóć. Bo to byó nie 
może, aby raz rządzono w cesarstwie nie- 
mieokiem konstytuoyjnie a drugi raz bezkon- 
stytucyjne. A właśnie ci ludzie, którzy sę po- 
wołani do obrony konstytucyi, tracą zawsze 
grunt pod nogami, gdy pachwajcie lub przy- 
najmniej pozwalają na kroki, nie dające się 


ogodzić z konstyt - 
p Podobnie E EAE KPT, mówiąc, 
„iż telegram cesarski wynurzy pytanie, jak 
daleko rozciąga sie władza cesarska w sto- 
sunku do prawnopaństwowych sporów w po- 
szczególnych państwach a dobrzeby było, 
aby podobne kwestye n:e przychodziły pod 
dyskusyę, gdyż niewątpliwie nie zwiększą je 
dności niemieckich książąt i szczepów *. 
Pisma ściśle urzędowe tłumaczą prawną 
stronę telegramu tem, że na podstawie kon- 
wencyi wojskowej z r. 1873 między Prusami 
a Lippe Detmold wojska lippe-detmoldzkie 
składają przysięgę na wierność rejentowi 
wraz z formułą posłuszeństwa dla cesarza a 
rejent jest, według konwencyi, komenderują- 
cyro jenerałem, cesarz przeto nie zarządzając 
przysięgi, daje do zrozumienia jako wódz, iż 
nie uważa rejenta za zdolnego do pełnienia 
obowiązków komenderującego wojskiem lipe- 
detmoldzkiem. 


Ziemie polskie. 
Poznań 6 października. 

Praca hakatystów trwa w całej pełni. 
Wczoraj otwarto nowe muzeum królewskie w 
Poznaniu. A choć najbardziej wartościową 
podstawą tego nowego muzeum jest dawna 
galerya obrazów hr, Anastazego Raczyńskie 
go, z Berlina znów przeniesiona do Poznania, 
to jednak jeden z mowców przy otwarciu mu- 
zeum nazwał to nowe ognisko kultury „for- 
teog obrony krajowej“, z której ma się pro- 
wadzió walkę pokojową o idealne dobra. Pol- 
ska tedy zdobycz dawnej kultury, polska 
ofiarność dała początek owemu dziełu a ha- 
satyzm się niem przechwala, bo czy się bt- 
bliotekę czy muzeum zakłada, wszystko się 
dzieje wyraźnie w imię niemieckiej kultury, 
na korzyść niemiecczyzny a na zgubę pol- 
skości. Wszystko ma służyć ku „wzmocnieniu 
i obronie niemieckiego żywiołu“ w dzielnicach 


Czas odnowić przedpłatę 


czwarty kwartał. 

Prenumerata Gaz. Nar. wynosi kwartal- 
nie na prowinoyi 7 k. 50 h., we Lwowie 6 k. 

Za Tygodnik mód i powieści lub Ziarno 
dopłaca się kwartalnie 2 k. 40 hb, za oba te 
tygodniki 4 k. 80 h. 

Celem uniknięcia przerwy w odbiorze 
Gas. Nar. jakoteż wyżej wspomnianych tygo- 
dników warszawskich należy woze- 
śnie nadesłać przedpłatę pod 

m : - 
Administracya Gazety Narodowej we Lwo- 

wie, Kopernika 7. 
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Cesarska niezręczność. 


W cesarstwie niemieckiem powstał no. 
wy zatarg wewnętrzno-polityczny, bardzo sen- 
Baoyjny, ale bardzo niepożądany dla wszyst- 
kich zwolenników jedności niemieckiej. Wy- 
wołał go telegram cesarza Wilhelma do księ- 
oia Lippe-Biesterfeld, którego treść podaliśmy 
przed dwoma dniami, 

W Lippe Detmold, należącem do naj 
mniejszych państw związku niemieckiego, 
powstał pod koniec zeszłego wieku wskutek 
śmierci ostatniego prawowitego władcy kraju 
zatarg dynastyczny o prawo następstwa na 
tronie, względnie sprawowania regencyi. Ro 
ściły sobie do tego pretensye dwie linie bo- 
ozne domu książęcego i ostacecznie po dlugim 
procesie rada związkowa na podstawie wyro 
ku sądu polubownego uprawniła do objęcia 
regencyi hrabiego Lippe-Biesterfelda, nie roz 
strzygając w zasadzie zatargu. W przewily 
waniu jego śmierci rząd księstwa Lippe prze- 
prowadził w sejmie ustawę, według której 
syn księcia miał objąć po nim regencyę. 

Przed kilkunastu dniami hrabia umarł, 
a syn jego, hr. Leopold Lippe-Biesterfeld, ob- 
jął za zgodą ministerstwa i stosownie do 
ustawy z roku 1898 rządy. Na to jednak nie 
zgodził się cesarz Wilhelm i natychmiast po 
śmierci hrabiego Ernesta zawiadomił telegra- 
fioznie jego syna, że składa mu kondolencyę, 
ale nie uznaje jego regentury, ponieważ sto 
sunki nie są wyjaśnione i nie pozwoli na to, 
aby wojsko złożyło mu przysięgę wierności. 

Rząd lippe - detmoldzki zaprotestował 


przeciw temu stanowczo. Opierając się na | polskich. 
niezaczepionej ustawie z r. 1898, cświadcza Ostatnimi czasy wyszło od rządu kilka 
on, że hr. Lippe-Biesterfeld jest uprawniony | rozporządzeń, które świadozą o coraz ener- 


do objęcia regencyi i nie podlega zatwierdze 
niu ze strony cesarza lub rady związkowej. 
Uznając jednak, że stan prawny nie jest do- 
tąd wyjaśniony ostatecznie, rząd przed:tawił 
sejmowi do uchwalenia wniosek, w którym 
powiada: Rada związkowa ma ewa się o 
to, aby zstarg o następstwo w księstwie Lip- 
pe został rozstrzygnięty ostatecznie przez 
sąd, a do zapadnięcia wyroku ks. Lippe-Bies- 
terfeld będzie sprawował regencyę. | 1 
Ale nie to jest przyczyną zaniepokoje- 
nia w Niemczech. Jak ostatecznie będzie ure- 
gulowana sprawa księztwa Lippe, to dla 
większości narodu niemieckiego i pod wzglę- 
dem ogólnopolitycznym jest dość obojętne. 
Wrzawę i zaniepokojenie wywołał tylko tele- 
gram cesarza Wilhelma. Znaczenie telegramu 
cesarskiego leży w słowach : „Ponieważ poło- 
żenie prawne nie jest wcale wyjaśnione, więc 
nie mogę uznać objęcia regenoy! przez pana . 
Cesarz wystąpił więc tu nie jako osoba pry- 
watna lub naczelny dowódca wojsk, lecz jako 
władca cesarstwa niemieckiego, jednak mimo 
to telegram ów nie ma podpisu kanclerza 
rzeszy hr. Biilowa, co w myśl art 17 konsty- 


giczniejszem jeszoze i Łezwzględniejszem niż 
dotąd występowaniu przeciw wszystkiemu, co 
Niemcy nazywają „agitacyą polską“. Rozpo- 
rządzenia te sięgają już wprost do Życia ro- 
dzinnego, a jedno z nich nakazuje urzędni- 
kom polskiw, a zwłaszcza nauczycielom suro- 
wo, pod groźbą kary, aby także w rodzinie 
używali tyłko języka niemieckiego. Nakaz ten 
nie jest zupełną nowością. Już przed kilku 
laty niektórzy inspektorowie szkolni zwracali 
się z podobnemi żądaniami do podwładnych 
nauczycieli, ale wtedy były to wybryki od- 
osobnione, za które wyższa władza nie odpo 
wiadała; obecnie rozkaz ten, obostrzony groż - 
bą kary wychodzi wprost z biura ministeryal- 
nego, staje się więc obowiązującym ogólnie 
przepisem. y 

Od dawna już włsdze niższe cywilne i 
wojskowe zwalczały systematycznie przemysł 
i handel polski, zabraniając podwładnym ka- 
powania u Polaków. Ministerynm jednak, któ- 
remu w sejmie zwracano uwagę na ten boj- 
kot, zastrzegało się zawaze stanowczo przed 
twierdzeniem, iż pochwala taki sposób postę- 
powania. Obecnie bojkot jest organizowany 
z góry. Władzom lokalnym nie wolno przyj- 
mować żadnych dostaw od Polaków; osobom, 
zależnym od władz a zwłaszcza od komisyi 
kolonizacyjnej, nie wolno nawet wynajmować 
mieszkań w domach polskich a z ministeryum 
wydano rozkaz, pozbawiający Polaków możno 
$01 zakupywania gruntów budowlauych, które 
pozostały w Poznaniu skutkiem zniesienia mu- 
rów fortecznych. 

Z wszechstronnej ruchliwości, jaką roz 
wijają obecnie wszystkie wydziały ministe- 
ryalne, z gorączkowości, z jaką prasa anty- 
polska omawia rozmaite projekty wamoonie- 


ważuości zarządzenia lub rozporządzenia oe- 
sarskiego. Kontrsygnatura ta jest wymsganą 
dlatego, iż osoba monarchy jest nietykalną, 
nie ma więc kogo do odpowiedzialności po- 
ciągnąć, jeśli kanclerz rzeszy nie jest na roz- 
porządzeniu podpisany. i 

To też Berliner Tagehlatt pisze: „Potrze- 
ba zapytać, gdzi» w tym wypadku był cdpo- 
wiedzialny kanclerz rzeszy. Isinieją tylko 
dwie możliwości: albo hr Biilow nie pochwa- 
lał kroku cesarza a w takim razie powinien 
podać się do dymisyi albo też nie był wogó 


nia niemczyzny i zachwala nowe propozyoye, 
jest widoczne, że Niemoy uważają chwilę 
obeoną za stosowną do rozwinięcia jak nej- 
bezwzględniejszej akcyi celem ostateoznego 
obezwładnienia ludności polskiej. Dziś nawet 
już pisma wolnomyś' = nie osłaniają polityki 
antypolskiej frazesam ' „pracy kulturalnej“, 
nie ograniczają jej względami na konstytu- 
oyę, prawo i sprawiedliwość. Wezysoy, z wy- 
jątkiem pewnej ści katolików Niemoów, 
głoszą otwarcie hśało zniazozenia a jeżeli ode- 
zwie się tu i ówdzie głos krytyki lub prze- 
strogi, nie jest to sasadniczy protest przeciw 
polityce germanizacyjnej, przeciw gwałoeniu 
praw przyrodzonyc. i konstytucyjnych, lecz 
głos powątpiewania, czy środki, stosowane 
przez rząd lub zachwalane przez pisma haka- 
tystowskie, doprowadzą naprawdę do celu u- 
patrzonego. 

Czy doprowadzą? Społeczeństwo polskie 
przyjmuje te wszystkie usiłowania i projekty 
z niewzruszonym spokojem, z świadomośoią. 
że wszystkie Środki dotychczasowe były bo- 
lesne. ale nie zabójcze, z ufnością w swoje 
siły materyalne i moralne, rozwijające się 
potężnie w trudnych warunkach bytu. Ale 
zanosi się na to, że po czasach oiężkich na- 
dejdą jeszcze cięższe i może dojść «lo tego, 
że upadną zasadnicze podstawy równoupraw- 
nienia konstytucyjnego, które ułatwiają do- 
tąd ludności polskiej wytrwanie i skuteczną 
samoobronę Wtedy zaś wynik tej giganty- 
cznej walki, która dlatego tylko wydaje się 
niektórym nikłą, że rozpryskuje się na ty- 
siące drobnych epizodów, zależeć będzie od 
tego, ozy społeczeństwo poznańskie i ślązkie 
dojrzało zupełnie w latach przejściowych, 
ozy doszło do najwyższej potencyi hartu du- 
chowego i sprawności w walce ekonomioznej. 


Ze Ślązka górnego. 

Dla zwalozania polskości na Górnym 
Slązku wymyśliła rejencya opolska dwa no 
we sposoby. Celu tego pragnie dopiąć przez 
zakładanie w każdej gminie niemieokioh bi- 
bliotek ludowych i przez urządzanie niamiec- 
kich zabaw ludowych w poszczególnych gmi- 
nach. Ustanowiono osobnego bibliotekarza 
obwodowego a osobnego inspektora zabaw. 
Obaj są byłymi mauczycielami. Pierwszy 
(Kaisig) mieszka w Gliwicach, drugi (Minzer) 
w Huoie Bismarka. Każdy z nich pobierać 
będzie 3000 marek pensyi i 1000 marek na 
podróże 


Korespondencye. 
Bsym 5 października. 
(Sprawa przeniesienia zwłok Leona XII, — Emil 
Ollivier u papieża. — Wieści z Racconigi. — Po- 
dróże królowej. — Wybuchy Wezuwiusza. — Kra- 
ina adwokatów), 

Pod przewodniotwem papieża odbyła się 
konferenoya, w której brali udział kardynało- 
wie: Oreglia, Vannutelli, Agliardi, Rampolla 
i Respighi. Przedmiotem narad była sprawa 
przeniesienia zwłok Leona XIII z bazyliki 
Watykańskiej do kościoła św. Jana Lateraneń- 
skiego. Ceremonia żałobna odbędzie się w przy- 
szłym miesiącu. Jak wiadomo, śmiertelne 
szozątki Piusa IX przewieziono na cmentarz 
di san Lorenzo porą nocną. Wówozas masoni 
znieważyli zwłoki papieża, wrzucając trumnę 
do Tybru. Dla uniknięcia obecnie podobnego 
gwałtu postanowiono przewieżć zwłoki Leona 
XIII w biały dzień. W sprawie tej ma się 
kardynał-wikary porozumieć z ministrem spraw 
wewnętrznych. 

„Sędziwy członek akademii paryskiej, p 
Emile Ollivier, prezydent ministrów z doby 
Napoleona III, był wczoraj na posłuchaniu u 
Ojoa św. Ollivier jest wielkim miłośnikiem 
Italii, wydał cenne prace o Rafaelu i Buona- 
rottim i oo roku, mimo, iż ma przeszło 80 
lat, przyjeżdża do Florencyi i Rzymu dla od- 
bywania stadyów. Papisż przyjął sędziwego 
akademika z wielką łaskawością i zaszczycił 
go bardzo długą rozmową, która miała gładki 
przebieg, gdyż p. Ollivier mówi wybornie po 
włosku. Rozumie się. że mówiono głównie o 
stosunku Franoyi do Stolioy św. Ponieważ 
rozmowa była ściśle poufna, franouski uczony 
i polityk nie mógł ogłaszać jej szczegółów. 

Wobeo jednego ze swych rodaków wy 
rsził się p. Ollivier, że Pius X traktował go 
jak starego przyjaciela i podał: Sa Sainte- 


tigenfelde. Babcia ciągle jest ta sama, ciągle 
czerstwa, tylko mówi już z trudnością a zda- 
rza się też, że mówi z ludźmi, których w po- 


GABRYELA REUTER. ka : 
i koju nie m: lub którzy już pomarli, a to 

Jest bardzo straszne. Ludwik zeszłego roku 

156 0 0. spadł z konia i złamał nogę od tego czasu 


kuleje nieco i musi chodzić z laską. Bywało 


Romans 


- (Ciąg dalszy). 

, „Hrabina Lony mówiła z szaloną »zybko- 
ścią 1 bardzo niewyrażnie, a przytem chodzi- 
ła po salonie i ciekawie oglądała wszystko, 
oo jej w oczy podpadło. Od czasu do Ozasu 
obrzucała wyniosłym, ale pełnym dziecinnej 
ciekawości wzrokiem doktora Heinza. 

Liselotte przedstawiła go obu paniom i 
kazała podać herbatę, 

Paulina zrzuoiła swoją mantylę, ale hra- 
bina Lony pozostała w swoim opiętym żakie - 
oie i tylko odsunęła woalkę z twarzy. Trzy- 
mała się w rezerwie, nie można bowiem ni- 
gdy wiedzieć, 00 przytrafi się wśród „zdekla- 
sowanych* ludzi. 

Zresztą wizyta ta bawiła ją bardzo. 
Rozpoczęła rozmowę z doktorem Heinzem, a 
tymczasem Liselotte wypytywała Paulinę o 
nowości w rodzinie. 

— Stryj Mateusz chorował bardzo. W 
końcu pokazało się, że ma zapalenie pluo... 
w jego wieku... Chciał jechać na południe. 
Oni — wskazała na Lonę — rozwiążą Z8pe- 


rozmaicie, żle i dobrze. Ale przyznać się mu- 
szę, że do tej pory nie mogłam się wżyć w 
ducha Recklingów, Nie mogę się zgodzić z 
ich bezwzględnością. Jak oni ciebie potępiali | 
Nie.było to ładnie z ioh strony | Dawniej naj- 
bardziej obawiałam się ciebie, myślałam, że 
ty jesteś najsurowsza z nich wszystkich, naj- 
większa pedantka. 


sis. najliberalniejsze idee. Podziwiam ciebie ! 
Twoją odwagę! 

- Ależ ja nie głoszę żadnych liberal- 
nych idei — rzekła Liselotte zimno. Duoh 
lzcklingów obudził Się w niej i kusiło ją, 
uby dać kuzynoe małą lekcyę. 


Paalina i hrabina Lony były nadzwyczaj 
oiekawe, jak wygląda ten SSE. Łk: EENI 
nych i dlatego tu przyszły. Czytały 0oś o nim 
po gazetach. Teraz jednak jakaś nieokreślona 
obawa wstrzymywała je od zadania Liselocie 
wprost pytań w tej sprawie. Zdawało się im, 
że przyszedłszy tn, są śmiałemi rewolucyo- 
nistkami, które weszły już na drogę, wiodącą 
na szafot, a były tylko młodemi dziewozęta- 
mi, pragnącemi usłyszeć ooś nieprzyzwoitego 
a obawiającemi się zdradzenia się z tych pra- 


wne swój kontrakt dzierżawny i obejmą Wit- |gnień. Były przekonane, że w grancie rzeczy 


[i 


| 


Tymczasem teraz ty gło- mówił 


| 


| 


na tej oałej sprawie jest coś bardzo nieprzy- 
zwoitego, jakieś zakazane romanse lub coś 
gorszego. I dziwiły się, że Liselotte ubiera 
się tak samo jak dawniej, że wygląda tak 
samo jak dawniej a tylko jeszcze wypiękniała. 

Ale blady, młody mężczyzna z ironicz- 
nym uśmiechem, pomimo swego eleganckiego 
wyglądu, był dla nich bardzo podejrzany, na- 
pawal je nawet pewnym lękiem. I dlatego 
rozmowa wlokła się jak po grudzie. 

Właśnie Paulina chciała się już żegnać, 
gdy przyszedł Altenhagen z panną Gleiwitz 
i panną Adełaidą. Wiedział już od służącego 
o wizycie i wszedł ożywiony i wesoły. Nie 
o tem nigdy Żonie, ale zawsze marzył 
o pozyskauia rodziny swojej i rodziny Lise- 
lotty dla sprawy odrodzonych. Teraz nada- 
rzała się po temu pierwszy raz sposobność. 
Rozwinął całą swoją uprzejmość, aby cbie 
panie chwilę jeszcze zatrzymać i z pewnem 
samochwalstwem mówił w ich obecności z pan 
nami Gleiwitz i Adelaidą o projekcie zbudo- 
wania własnego, olbrzymiego gmachu dla | 
odrodzonyoh. 


Hrabina Louy porównywała młodzieńczą, 
ożywioną postać Altenhagena, z postacią swe- 
go męża i porównanie wypadło na korzyść 
pierwszego. 


Í 


CALETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


té a la majesté irrésistible de la douceur et de 
la bonżć. Następnie mówił Ollivier wiele o głę- 
bokiej inteligencyi papieża, który zdaje so- 
bie jasno sprawę z obeonej sytusoyi, nie od- 
dając się ani złudzeniom, ani gorączkowemu 
pesymizmowi. P. Ollivier przekonał się 080- 
biśoie, że Ojciec św. jest gorącym przyjacie- 
lem Francuzów, dodając, że można go słu- 
sznie nazywsó: łe Pape des Frangais. 

Królestwo włosoy nie oznaoczyli jeszcze 
terminn chrztu księcia Piemontu Według do- 
tyohczasowych dyspozycyj akt uroczysty ma 
się odbyć w Rzymie, mniej więcej w poło- 
wie listopada. Ceremonia odbędzie się w pry- 
watnej kaplicy królewskiej na Kwirynale. 
Królowa z synem opuści oxoło 25 bm Racco- 
nigi i zamieszka w zamku San Rossore, w 
pobliżu Pizy, gdzie klimat jest łagodniejszy, 
niż w górzystrch okoliuach Racconigi. 

Zdrowie królowej Heleny i następcy tro- 
nu nie pozostawia nic do Życzenia, czego 
najlepszym dowodem, że prof. Morisani odje. 
chał już do Neapolu Kolebka  królewioza 
znajduje się w komnacie matki, która otacza 
synka dniem i nocą największą pieczołowito- 
ścią. Książę Piemontu ma rysy czysto sło- 
wiańskie; jest bowiem uderzająco podobny 
do swej matki. Po chrzcie królowa wraz 
dziećmi uda się do Capodimonte (pod Nea- 
polem), zkąd powróci do Rzymu dopiero na 
wiosnę. 

Od chwili narodzin następcy trona kró- 
lestwo otrzymali, prócz stosów telegramów, 
przeszło 8000 listów, zawierających życzenia, 
prośby o zapomogi, podobizny i autografy. 
Na życzenia od monarchów i wybitnych mę- 
żów król odpowiadał osobiście, układając de- 
pesze i pisząc listy do krewnych i panu- 
jących. 

W obecnej mniej więcej porze, tj. w cza- 
sie, gdy oudzoziemoy zaczynają tłumnie zjeż 
dżać do Włoch, rozohodzi się co roku po świe- 
oie wiadomość o nowym wybuchu Wezuwiu- 
sza. Zazwyczaj wybuchy owe istnieją tylko... 
w łamach gazet włoskich dla zwabienia cu- 
dzoziemoów. Tym razem jednak wiadomości 
odpowiadają prawdziwie. Od 2 tygodni We- 
zuwiusz wzburzony, zieje ogniem, dymem, wy- 
rzuca lawę, kamienie, popiół. Górna stacya 
kolei linowej zaginie zasypana, liny pozry- 
wane, stopione. Znajdująca się u stóp góry 
strażnica spłonęła. Przed kilkoma dniami 
wulkan wyrzucił bryłę kamienną, mierzącą 
15 metrów sześciennych a ważącą 18 beczek. 
Mieszkańcy wsi okolicznych przejęci trwogą. 
Na powierzchni Wezuwiusza potworzyły się 
nowa otwory i szczeliny. Rozpalone kamienie, 
lawa i popiół strzelają w górę na wysokość 
400 do 500 metrów; lawa sięga aż do Atrio 
del Cavallo. Wybuch obecny przypomina wiel- 
ki wybach z r 1896. Oba te wybuchy nie 
mogą iść w porównasie z pamiętnym wybu- 
chem z r. 1872. Wówczas lawa rozlała się na 
przestrzeni 5 kilometrów ; dym i popiół do- 
sięgały 2500 m. wysokości a kamienie i ława 
wznosiły się do 1300m. nad szczytem kratern. 

Zmaszli ten kraj, gdzie... prooesy kwi- 
tną? Znasz kraj, w którym szósta część lu- 
dności należy do sądu a pozostałych pięć czę 
ści od rana do nocy procesują się, aby sale 
sądowe nie stały pustką? Na pytania te od- 
powiada Fernando Nunziante, twierdząc, że 
piękny Neapol — la b lla Napol jest właśnie 
tą „błogosławioną* krainą. „Sławą* tą cieszy 
się ziemia neapolitańska od dawien dawna. 
W Nespolu żyje z procesów 1298 adwokatów 
i 2608 sędziów i prokuratorów. Do tego doli- 
czyćby trzeba niższych urzędników sądowych, 
sędziów pokoju, służbę sądową, notaryuszów 
i ioh pisarzy, wreszcie t. zw. paglietti tj po- 
kątnych adwokatów, razem około 4000 osób 
Ogół tedy mężów, pracujących pod wezwa.- 
niem Temidy, tworzy w Neapolu falangę, zło 
żoną z 8000 głów. Liczba to niemało imponu- 
jąca, gd, się zważy, że Neapol liczy niespeł 
na 600000 mieszkańców. Nie ma obawy, by 
się ta liczba zmniejszyć miała; za lat kilka 
może się ona podwoić, gdyż teraźniejsi jury 
ści są przaciążeni pracą a uniwersytet wy 
daje 00 roku liczne zastępy młodych pra- 
wników. 


W roku zeszłym na uniwersytecie neapo- 
litańskim było 6200 słuchuczów, w tam 1650 
prawników. W tym samym  ozasie Bolonia 
liczyła ich 388, Palermo 457, a Genua 524. 


oie Altenhageu zaręczył im słowem honora, 
że w żadnej gazecie nie pojawi się wzmianka 
o ich obecności i obie przyjść przyrzekły. 
Impertynencki nosek hrabiny Lony po- 
czerwieniał wprawdzie przytem ze strachu; 
może mieć z tego powodu nieprzyjemności z 
mężem, a zresztą.. któż może wiedzieć... ja- 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmnją: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej* ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmann; We Wiednia: Haasenstain © 
Vogler (Otto Mass) Walfiscbgasse 1”, Rudolf Mosse 
Sei'erstadte 3, A, Oppelik Grinanzergasse 12, M. Du- 
k s Nachf: Max Augenfeld & Emerich Lessner I. 
Wollzeile nr. 9, Schaller Wollzeile 11, J. Dannenberg 
IL Prateretrasse 33, Adolf Chulawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VIL Elisabethring 54; we Frankfurole n. M.: Has- 
senatein & Vogler i G. Daube % Comp.; w Paryśźu: 
C. Adam Ciborewsk: 37 rue de Varenns Paris; 
w Warszawie: Reichmann & Fraudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy: 
ozajne ma jedneszpaltowy wiersz drobnym drukiera 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane z: wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głesy pabliozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna koros- 
ponńóenoya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztnje 8 h., na prowinogi 10 t. 


(Numera dawniejsz: kosztują po 10 et.) 


Mieszkańcy Neapolu bardzo interesują się pro- 
cesami. Sale sądowe są zawsze wypełniane po 
brzegi. Plaidoyer trwa nieraz 4 do 5 dni. 
Publiczność unosi się wymową adwokatów, 
w sali rozbrzmiewają okrzyki i oklaski, wobec 
których sędziowie są bezbronni. Z powodu 
mnóstwa adwokatów dochody ich są bardzo 
małe. Zaledwie garstka ich dochodzi do me- 


jatku, wielu żyje w nędzy. Bywały 


wy % 
że adwokaci mieniali swe togi za wy 
portyerów kolejowych, Z biegiem osasn po- 
łożenie adwokata w Neapolu staje się coraz 
bardziej opłakane. K. Rosęczyc. 


Wojna rosyjsi 


Znakomity Rosy: in o wejnie. 

Bawiącoy w Paryżu b,iy radoa stanu ro- 
syjski De Cyon, słynny finausista, o którym 
często wspominano przy finansowych trans- 
akcyach caratu, miał rozmowę z jednym z 
redaktorów Soleila, w której De Cyon bardzo 
pesymistycznie się wyraził o wyniku wojny. 
Jakikolwiek będzie ostateczny wynik 
wojny — mówił on — skutki jej odbiją się 
fatalnie na Rosyi. Zniszczenie, a conajmniej 
ubezwładnienie floty, strata setek tysięcy lu- 
dzi i finansowa ruina conajmniej na pięćdzie- 
siąt lat -— oto pasywa wojny nawet w razie 
zwycięstwa Rosyi Aktywów ne będzie ża- 
dnych, bo koniec końców Rosya zwycięzka 
zdołałaby jedynie wymódz utrzymanie tego, 
oo dawniej miała. Straszliwych skutków prze- 
granej wyłuszozać chyba nie potrzeba. Strata 
urokn rosyjskiego w Azyi wschodniej, podu- 
adanie wpływu Rosyi w Europie i zupełne 
ej odosobnienie w świecie - te skutki każdy 
jasno widzi. Możnaby teraz bez narażenia 
godności Rosyi założyć klamkę wojnie; car 
masi i może przez Francyę porozumieć się 
wprost z Japonią, jak to Aleksander II wstą- 
piwszy na tron uczynił po upadku Sebasto- 
pola. Znaczenie armii rosyjskiej. więcej niżby 
potrzeba, uchowała imponująca obrona Portu 
Artura. Także marynarka rosyjska odzna- 
czyła się czynami bohaterskimi wobec któ- 
rych milknąć muszą wszelkie szydzenia z jej 
niepowodzeń. Japonia, pomimo awego cheł- 
pliwego, dumnego występywania, także byłaby 
rada z zaprzestania wojny. Wie ona, że inter- 
wencya europejska t. łaby dla niej tak samo 
szkodliwą, jak jej przeciwmkowi, i że wgłą- 
dnąwszy bliżej w położenie, jest ona natu- 
ralną Rosyi sojuszniczką. Rosya bowiem nie 
posiada ża inego przemysłu, więc niozege do 
Azyi eksportować nie może Nie zależy też 
Japonii na zatrzymaniu Mandżuryi 1 raczej 
zrozumieć byłoby można, jeśl by wypowie- 
działa wojnę za narzucenie jej Mandźnryi 
pustynnej. Dopóki Port Artura nie padł, mo- 
żnaby od Japonii ctrzymać kom pensatę, tj. 
jaki inny niezamarzejący port na Cichym 
oceanie, jak to margr. Ito przed wybuchem 
wojny ofiarował. Moglibyśmy wtedy kolej 
mandżarską sprzedać jakiej spółce amerykań- 
skiej za sumę wystarczającą na odszkodowa- 
nie wojenne dla Japonii 1 na wykończenie 
kołer sybirskiej. Mamy przeto czas i sposo- 
bność do wy'obrcia się z niefortunnego po- 
łożenia. Czego jeżeli nie uczynimy obecnie, 
nietylko postradamy to, czego pożądamy, 
ale nadto Syberya nasza będzie seryo za- 
grożoną. 


apońska. 


Czunhuzi. 

Korespondent Daily Telegraphu odwidził 
czunhuzów w Sinmintin (na zachód od Muk- 
denn). Iłozmawiał z ich naozelnikiem, który 
zapewniał, że tylko 10.000 ozunhuzów jest 
czynnych ma polu walki. Stoją nad rzeką 
Liao pod wodzą ofi:eia japońskiego. Nieda- 
wno temu napadło ich 600 na 200 Rosyan, 
bili się dwa dni i znaczną liozbę Rosyan 
trupem położyli Władze chińskie w Sinmin- 
tin powiadają, że trudno stłumić czunhuzów, 
bo używają ich zarówao Japończycy jak Ro- 
syanie. Korespondent potwierdza wreszcie, że 
czunhuzi zabrali Rosyanom transport metalu 
szlachetnego, który dla bezp eczeństwa do 
Mukdenu miał być wysłany. 


Na lądzie. 


Przybycie Aleksiejewa do Kuropatkiną 
uważają za zapowiedź cfenzywy; Rosyanie 
starają się zwabić Japończyków nad rzekę 


— Tak, ty uczyniłaś najlepiej, żyjesz 
pełnem życiem. A ja jestem przykuta do po- 
koju dziecinnego. Do czego inaego bytom 
przygwyozajoną; u moich rodziców bywsło 
mnóstwo osób Lecz jakie to u was wszystko 
zabawne i oiekawe 


I z pewną bojaź ścią spoglądała na 


Stała się uprzejmiejszą, a nawet | impertynencki 
gdy Altenhagen potem zapraszał je obie, aby | 


najbliższej niedzieli przybyły na festyn wio- 
senny, urządzany przez odrodzonych w je- 
dnym ogrodzie podmiejskim, poczęła nama- 
wiać Paulinę, aby przyjęła zaproszenie. Wresz- 


kie to obyczaje panują wśród tych odrodzo- 
nych. Ale trzeba wszystkiego skosztować... 


IV l 

Koleją jechało sią do Poczdamu. Tam 
czekały już na odrodzonych omnibusy i wio- 
zły ich na prześliczną polankę w lasku Cała 
ta wycieczka wyglądała jak majówka kupoów, 
tak samo bowiem vylo gwarno i wesoło 
wśród odrodzonych. Ale tylko na zewnętrze. 
Odrod zeni nie pili piwa, ani nie rwali kwia- 
tów, ohuieli tylko dusze swoje odświeżyć bu- 
dzącą się do życia naturą 

Altenhagen, który nie lubisł wyróżniać 
się wśród odrodzonych, tym razem ze wzglę- | 
du na kuzynki wziął powóz. Był w doskona 
łym humorze i żartował jak student. 

Hrabina Lony miała na sobie oboisłą, po 
angielsku skrojoną, suknię z białego szewiotu | 
i sztywny kołnierzyk, który podtrzymywał 
równie sztywnie jej mają główkę. Tylko jej 
nosek był w ciągłym ruchu. 
Ktoś powiedział, że hrabina Lony noskiem 
kokietuje. | 

Paulina miała na sobie lekką bareżową 
suknię. Była sentymentalnie usposobiona i cią- 
gle trzymała Liselottę za rękę: I 


przesuwające się obok 

pocieszała się nadzieją, : 
jemnego jej nie spotka. 
że jed ie do Poozdamu dzytą do genereło- 
wej Welkentin. Dziwiła «+: własnej odwadze. 
Dodawała jej też siły obecność panny Głlei- 
witz. Zawsze była to panna Gleiwitz na Neu- 
barnim. spokrewniona z Gleiwitzami na Zo- 
chowie. 

Brwi Liselotty były ściągnięte i na czole 
jej siedziała troska 

— (Czy nie zapomniałeś czego? — za- 
pytała służącego, który siedział na koźle z ko- 
szami wina i zapasami wiktuałów. 

W myślach obliczała swoje zapasy. 
Wprawdzie każdy z uczestników wycieczki 
powinien był sam zaopatrzyć się w prowian- 
ty, ale Liselotte wiedziała z doświadczenia, 
jak wielu z odrodzonych obdarzało zaufaniem 
kuchnię i gościnność swego przy wódey. 


(C. d. n.) 


upy odrodzonych i 
może nio nieprzy- 
ordelii powiedziała, 
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Hun, gdzie się znakomicie okopali i znaczze 
siły zgromadzili. 

Z Petersburga donoszą, że przy sztabie 
Aleksiejewa utworzono osobną komisyę po- 
dróży, coby na blizki wyjazd jego wska- 
zywało. 

Z armii jen. Oku z Fuszan donoszą pod 
datą 5 bm.: Japończycy gromadzą prowianty 
i amunicyę na zimę. Do transportu używają 
kolei i dżonek na rzekach Liao i Taitse. Ar- 
mia otrzymuje ciągle posiłki. Starcia straży 
przednich odbywają się tylko w 1 i 4 armii. 
Wojsko znosi doskonale klimat, liczba cho- 
rych jest bardzo mała. Już się rozpoczęły 
mrozy. 

Jen. Hezegawa, który był komendantem 
dywizyi gwardyi cesarskiej, odjechał do Ko- 
rei, aby objąć komendę nad znajdującemi się 
tam wojskami japońskiemi. Wojska koreań- 
skie oddane będą prawdopodobnie pod ko- 
mendę japońską. 

Day Telegraph donosi z Seulu, że gar- 
nizony japońskie w północnej Korei znacznie 
powiększono, ponieważ w  północno-wschod- 


niej części kraju pojawiły się silne oddziały 


kozackie, mające ze sobą również i artyleryę 
konną. 

Z Pekinu donoszą do Berlina, że rząd 
chiński zamianował za porozumieniem się 
z Japonią jenerała Czing-Sun wicekrólem 
Mandżuryi. Dotąd nie istniał taki urząd. 


Port Artura. 
Biuro Reutera donosi, ke ogień lądo- 
wych bateryj japońskich pod Portem Artura 
uszkodził cztery okręty rosyjskie, stojące na 


kotwicy w porcie. Jeden okręt jest zupełnie , 


zniszczony. 


Sejm. 


5 posiedzenie II. sesyi VIII. perj. sejm. 
Lwów 8 października. 


Po odczytaniu dalszego ciągu petycyj — 
przyczem dla popierania niektórych petycyj 
zabierali głos pp. Ohrymowicz i ks. Wilczkie- 
wiez, który popierał petycyą nauczycieli po- 
wiatu dąbrowskiego 
rządku dziennego. 

Motywowanie wniosków poselskich. 

P. Szwed uzasadniał swój wniosek o 
przyznanie mieszkańcom powiatu żywieckiego, 
dotkniętym klęską l rio bezzwrotnej za- 
pomogi a izba odesłała ten wniosek do ko- 
misyi budżetowej. 

P. Stapiński motywował swój, w 
znanych okolicznościach spisany wniosek, o 
polecenie wydziałowi krajowemu, „aby na 
sesyę sejmową 1905 przygotował i wniósł 

rojekt do ustawy o zaprowadzenie bezpo- 
rednich, powszechnych, bez kuryj, wyborów 
do sejmu krajowego. Mówił całą godzinę. 
Najpierw na swój sposób urągał większości 
sejmowej i szlachcie potem zapewniał, że 
jest przekonany, iż tej wniesionej obecnie 
przez niego ustawy, któraby .wymiotła z sej- 
mu tych posłów, co wybrani są na podstawie 
rzywilejów dotychczasowej ordynacyi wy- 
rczej', — „panowie nie uchwalicie, po- 
nieważ ustępujecie tylko pod przymusem, 
kiedy nieodwołalna, konieczna przychodzi po- 
trzeba; ale nas (?) nie odwiedziecie żadnemi 
liatywami, ani nawet najlepszemi ustawami. 
jak np. ustawa o włościach rentowych, od żą- 
dania bezpośredniego, powszechnego prawa 
losowania“ — i tu wielkim głosem zapowia- 
ał p. Stapiński, że przyjdzie czas, kiedy wię 
kszość sejmowa stanie pod przymusem przy- 
znania ludowi takiego prawa. W dalszej czę- 
ści swej mowy mówił de omnibus rebus et 
usbugdam aliis i twierdził, że „lud powoli ro- 
bi porządek*. A potem dopiero mówił o swo- 
im wniosku. Żąda bezpośrednich wyborów, bo 
tu właśnie jest najjaskrawszy „kontrast mię- 
dzy waszemi a naszemi uprawnieniami“ i tu 
właśnie jest najwięcej sposobności do nadu- 
żyć wyborczych. Żąda powszechnych wybo. 
rów, bo Mickiewicz (sic/) kazał ludowi sta- 
wiać takie żądanie. ŹŻąda zniesienia kuryj, 
ale nie powiedział dlaczego. Nie żąda tylko 
tajnych wyborów (i tem się różni od socya- 
listów), ponieważ tajność daje sposobność do 
nadużyć. To są jego, jak nazwał, motywy 
społeczne. Mówił potem o argumentach naro- 
dowych, a raczej o jednym, że ze względów 
narodowościowych nie można we wschodniej 
Galicyi dozwolić na powszechne, bezpośrednie 
wybory i nazywał ten argument niesprawie- 
dliwym, gdyż „Litwa i Ruś ma równe prawa 
z Koroną* i jeżeli my tu takich sposobów dla 
utrzymania się przy władzy używamy, to cóż 
możemy odpowiedzieć na represalia rządów 
zaborczych? Przez utrzymywanie sztucznej 
przewagi demoralizuje się tylko społeczeń- 
stwo i wmawia się w niego niedołęstwo i sła 
bość. Apelem do większości, aby dotrzymała 
powtórnie zaprzysiężonych ślubów Jana Kazi- 
mierza, zakończył p. Stapiński swą mowę. 

Na galeryi, zajętej dziś przez bardzo 
wielu młodych ludzi. którzy widocznie umyśl- 
nie w tym celu się zebrali, rozległy się okla- 
ski. Marszałek zagroził o Ri galeryi. 

P. Stapiński postawił formalny wniosek 
odesłania jego wniosku do osobnej komisyi. 

. Vayhinger imieniem stronni- 
etwa demokratycznego oświadcza, Że nie 
wchodząc w meritum wniosku, uważa każdy 
wniosek © reformę wyborcza za bardzo do- 
miosły i popiera żądanie p. Stapińskiego ode- 
słania jego wniosku do komisy: osobnej. 

P.Hupka wncsi, aby ze względa, że 
jeden wniosek o reformę wyborczą (p Ole- 

iokiego) został już odesłany do komisyi ad- 
ministracyjnej — aby do tej samej komisyi 
odesłać także wniosek p. Stapińskiego. 

P. Oleśnicki popiera p. Stapiń- 
skiego. d 

P. Stapiúski, broniąc raz jeszoze swego 
wniosku, mówi, że jeżeli raz stało się głup- 
stwo... 

Marszałek wzywa go do porządku. 

W głosowaniu izba 49 głosami przeciw 
38 uchwaliła wniosek p. Hupki. 

P. Brunieki uzasadniał swój wniosek 
o wezwanie rządu, aby uwolnił gminy od wy- 
datków w gotówce. ponoszonych z polecenia 
władz, przy współdziałaniu gmin w sprawach 
wojskowych ; w motywach swoich wskazywał 
wnioskodawca na to, że gminy muszą płacić 
za dostarczone im przez starostwa druki i księ- 
gi przeznaczone do celów wojskowych, że 
muszę opłacać koszta róknych komisyj, prze- 
prowsdzanych dla celów wojskowych, a prze- 
cież do tych wydatków nie są właściwie obo- 
wiązane, ponieważ nie leżą one w interesie 
gminy. Izba odesłała wniosek do komisyi 
gminnej. „R 

Ks. Szponder motywował swój wnio- 
sek o wydanie ustawy zabraniającej wywo- 
żenie choinek na Boże Narodzenie poza gra- 
nice kraju, a izba odesłała ten wniosek do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego. j 

P.Merunowioz w wyozerpującem 


— przystąpiono do po- | 


i na datach opartem przemówieniu uzasadniał! 
swój wniosek o polecenie wydziałowi krajo-! 
wemu, aby wdrożył układy z rządem o odda- 
nie kopalni soli i warzelni galicyjskich w za-| 
rząd lub dzierżawę kraju z ustanowieniem! 
warunków, które ani nie uszczuplałyby do-| 
chodu skarbu państwa z tych kopelni i wa- 
rzelni ani nie naruszały urządzeń monopolu! 
solnego. Izba odesłała ten wniosek do komisyi 
| solnej. 
P. Tyszkiewicz bardzo gorąco mo- 
 tywował swój wniosek o udzielenie gminie 
Sokołów w pow. kolbuszowskim  bezprocen- 
| towej pożyczki 100.000 k. Jak wiadomo, 25 
lipca pożar zniszczył to miasteczko, obrócił 
|w perzynę 581 budynków mieszkalnych i prze- 
szło 600 zabudowań gospodarczych wraz z ca- 
łą krescencyą i zapasami; spłonął także ko- 
ściół, wikarówka, sąd, urząd podati py i u- 
| rząd gminny a około 3800 osób pozostało bez 
dachu i chleba i tym potrzeba koniecznie 
z pomocą pospieszyć. Izba odesłała ten wnio- 
| sek do komisyi budżetowej. 

Ks. Wilezkiewiez motywował swój 
wniosek o wezwanie rządu, aby wydał wyja- 
| śnienia do ustawy o kolczykowaniu świń 
| w tym kierunku, że kulczykowane mają być 
| świnie, idące do handlu, zaś nie należy kul- 

czykować nierogacizny, nie idącej na sprze- 
daż a izba odesłała ten wniosek do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 
| P. Vayhinger 


i 


motywował swój 


| wniosek o założenie w Tarnowie seminaryum 


nauczycielskiego żeńskiego a izba odesłała 
wniosek ten do komisyi szkolnej. 

P. Małachowski uzasadniał swój 
| wniosek o nadanie gminie m. Lwowa prawa 
| poboru opłat gminnych od spadków na rzecz 

miejscowego funduszu ubogich a izba ode- 
| słała ten wniosek do komisyi administra 


cyjnej. 


Opłaty mytnicze 
pozwolono pobierać wydziałowi powiatowemu 
w Podhajcach na drodze Podhajce-Bożyków i 
Podhajce Denysów i wydziałowi powiatowe- 
mu w Żółkwi na drodze Żółkiew-Kamionka 
strumiłowa. 

Wybory izbowo. 

Do komisyi gospodarstwa kraj. wybrano 

dodatkowo p. Agopsowioza. 


Zakończenie posiedzenia. 

O godzinie 2 popołudniu marszałek za- 
wiadomił, że przystępuje do zamknięcia po- 
siedzenia i polecił sekretarzom odczytanie 
interpelacyj i wniosków, które 
weszły do laski marszałkowskiej. 

Wnioski i interpelacys. 

Odczytano następujące wnioski: 

p. Łazarskiego o uchwalenie 
150.000 k. do dyspozycyi rady szkolnej kraj, 
na budowę szkół w powiecie bialskim i sub- 
wencye dla nauczycieli ; 

p. Wursta o pokrywanie z funduszu 
państwowego kosztów podróży popisowych, 
oddanych do badania szpitalnego; 

„Tomaszewskiego o otwarcie 
szkoły realnej w Samborze ; 

p. Maryewskiego o założenie przy- 
musowych domów pracy i krajowej kolonii po- 
praw czej ; « 

p. Krempy o zniesienie kolczykowa- 
nia świń; . 

p. Buynowskiego o nowelę do u- 
stawy drogowej w kierunku zniesienia presta- 
cyi w naturze ; 

p Gnoińskiego o wypracowanie 
programu wycieczek po kraju dla młodzieży 
szkolnej i o nowelę do ustawy budowniczej 
dla wsi w kierunku nakazu krycia nowych 
domów wyłącznie dachówką lub blachą 

p. Lea o zmianę $ 29 i 33 ustawy bu- 
downiczej dla miasta Krakowa; 

P- Mana Lak KiS Bo i Głąbi ń- 
skiego o zmianę ustawy o radzie szkolnej 
krajowej w kierunku wzmocnienia w niej 
czynników autonomicznych; 

p. Mogilnickiego w sprawie wa- 
dliwych budynków sądowych w niektórych 
miejscowościach. 

Wniosek Mogilnicekiego o przyj- 
ście x pomocą pogorzelcom gminy Zalipie, 
odesłano do kom. budżetowej. Inne wnioski 
a to: rektora polit, Syroczyńskiego co 
do wykonywania robót inżynierskich przez 
ukwalifikowanych inżynierów; dwa wnioski 
Kramarczyka a to w sprawie szkód ele- 
mentarnych w kraju i utworzenie na ten cel 
odpowiedniego funduszu i drugi o udzielenie 
200.000 kor. dla ludności dotkniętej klęskami 
w pow. bielskim; Głąbińskiego o uwol- 
nienie maturzystek od zdawania egzaminów 
z historyi i fizyki i ks. Wilczkiewicza 
o zmianę ustawy o konkurencyi parafialnej — 
postawione zostaną na porządku następnegu 
posiedzenia. ~ ; 

Interpelacye wniesiono następujące: 
Małachowskiego z powodu niewłaści- 
wego postępowania inspektora szkolnego Dut- 
kiewicza w Gorlicach przy wyborze repre- 
zentanta nauczycielskiego do rady szkolnej 
okręgowej; Krem p y w sprawie nieprzestrze- 
gsnia ustaw szkolnych w powiecie miele- 
ckim ; Filipa Włodka w sprawie nazwy 
„Saybusch* na stacyi kolejowej Żywice; Fili- 
pa Włodka w sprawie niesprawiedliwego 
przypisania podatku osob. dochodowego wło- 
ścianinowi Warzesze w Jodłowej, pow. pil- 
zneńskim; Kramarczyka o nieuregulowa- 
nie Wisły w pow. bielskim ; Filipa Włodka 
o wybór do rady gminnej w Głębokiej; P o- 
toczka w sprawie sprzedaży rzeczy reli- 
gijnych przez żydów ; tegoż w sprawie szyn- 
ków i karczem w pobliżu kościołów w miej- 
scach odpustowych: ks. Bohaczewskie- 
go o wybory do rady gm. w Turze wielkiej; 
Oleśnickiego a) w sprawie nadużyć przy 
wyborach do rady gminnej w Haliczu, b) o 
zamknięcie sali w budynku Tow. Nadzieja w 
Brzeżanach, c) o rzekome nadużycia starostw 
w Husiatynie i prokuratoryi państwa w Tar- 
nopolu z powodu traktowania grec.-kat. pro- 
cesyi w Kopyczyńcach jako zbiegowisko. 

O godz. '/,5$ marszałek zamknął posie- 
dzenie, naznaczając następnie na poniedziałek 
godz. 10 rano. 


Komisye sejmowe. 

Komisya kolejowa uchwaliła na 
wozorajszem posiedzeniu w załatwieniu pety- 
cyi konsorcyum budowy kolei L w ó w-Pe d- 
hajoe o przyznanie dodatkowej subwencyi 
w kwocie 76 000 kor., brakującej do pokrycia 
ogólnych kosztów budowy, przyznać dodatko- 
wą subwencyę tylko w kwocie 50.000 kor. 
Resztę tj. 26.000 kor. będą musieli pokryć in 
teresowani, 

Komisya budżetowa przyjęła spra- 
wozdanie p. Skałkowskiego w przedmiocie 
akcyi ratunkowej kraju z powodu klęski po- 
suchy. Uchwalono udzielić 1,000.000 koron na 
bezprocentowe pożyczki dla ludności dotknię- 
tej ostatnią klęską elementarną i liczne we- 
zwania do rządu. 


GAZETA *YAROLOW à z Niedzieli dne 9 Października 1904 Nr. 231. 


Giimnazyum ruskie w Stami- 
aławowie. 

Sejmowy klub demokratyczny omawiał 
na wezorajszem swem posiedzeniu sprawę 
ewentualnego założenia gimnazyum w Stani- 
sławowie z ruskim językiem wykładowym. 
Większość mowców oświadczyła się przeciw 
założeniu tego gimnazynm, gdyż nie wszyst- 
kie powody, dla których w zeszłym roku sejm 
zajął odmienne stanowisko, zostały usunięte. 
Uchwały klub nie powziął, gdyż sprawa ta 
będzie jeszcze przedmiotem obrad w sejmo- 
wem Kole polskiem, którego zwołania uchwa- 
lił klub demokratyczny domagać się tak dla 
sprawy gimnazyum ruskiego, jakoteż dla 
omówienia ogólnej sytuacyi politycznej. 

Słowo Pol., podzielając zapatrywanie Ga- 
zety Nar. w sprawie założenia gimnazyam 
ruskiego, powiada, że najwyższem ustępstwem 
większości sejmowej dla Rusinów, jeśliby się 
sejm w ogóle zdecydował na nieodraczanie 
dalsze załatwienia tej kwestyi i był skłonnym 
do ustępstw, mogłoby być utworzenie drugie 
go polskiego gimnazyum w Stanisławowie z 
równoległemi klasami ruskie- 
m i, wówczas bowiem odpowiednie skompleto- 
wanie ciała nauczycielskiego byłoby łatwiej- 
szem. Z czasem gdy liczba uczniów wzrośnie, 
taki gimnazyum może być podzielone na 
dwa samedzielne — polskie i ruskie. „Sądzi- 
my — pisze Słowo Pol. — że uczęszczanie 
młodzieży polskiej i ruskiej do jednej szkoły 
dałoby z biegiem czasu dobre rezultaty i sku- 
teczniej, niż specyalny nadzór inspektorów, 
zapobiegłoby szerzeniu agitacyi hajdamackiej. 
Zaniechanie prób dawniejszych w tym kie- 
runku miało raczej przyczyny administracyj- 
ne, ni$ pedagogiczne. Stałą normą naszego 
stosunku do Rusinów w Głalicyi nie może być 
walka, konieczna dziś i nawet z pewnych 
względów dla nas pożądana. Prowadzimy ją, 
ażeby położyć kres niesłusznym uroszczeniom 
Rusinów, ale musimy myśleć o szukaniu na 
przyszłość jakichś norm zgodnego współżycia. 
Do tego współżycia powinna przyzwyczajać 
młodzież wspólna szkoła”. 


Listy z kraju. 
Tarnobrzeg 6 października, 
(Sejmik rełacyjny.) 

Poseł sejmowy Zdzisław hr. Tarnowski zda- 
wał wczoraj sprawozdanie ze swych czynności posel- 
skich przed wyborcami z gmin wiejskich tutejszego 
okręgu. P. Tarnowski bardzo szczegółowo przedsta- 
wiwszy działalność sejmu naszego i swój udział w 
jego pracach, poruszył w końcu przemówienia spra- 
wę odsłovięcia pomnika Bartosza Gło- 
wackiego, które niedawno odbyło się w Tar- 
nobrzegn bez uóziału duchowieństwa i inteligeneyi 
przy samym akcie odsłonięcia. Hr. Tarnowski o0- 
świadczył, iż jako poseł włościański i mieszkaniec 
powiatu. csu? obowiązek cieszenia się razem z ludem 
u stóp pomnika tymi czystymi i pięknymi ideałami, 
które w głowach i sercach tutejszej ludności myśl 
tego pomnika poczęły ku zaszesytowi i chwale tego 
zakątka starej ziemi sandomierskiej, Bo z historyi, 
którą pomnik przedstawia. płynie ta nauka, że w lu- 
dzie naszym, coraz więcej oświeconym, w dego wy- 
robionem poczuciu narodowem, leży podstawą naszej 
przyszłości. Należy .ud oświatą i pracą obywatelską 
wzmacniać, braterską miłością wszystkie stany o 
bejmować, a nadewszystko Boga i ojczyznę kochać. 

Taką myśl mieli niewątpliwie ci, co rozpoczęli 
to dzieło, miał komitet budowy pomnika, czego wy- 
razem było życzenie komiteżu, aiy przy odsłonięciu 
pomnika przemawiali przedstawiciele duchowieństwa, 
dworu i chaty, by w ten sposób zaznaczyć tę wza- 
jemną zgodę. do której Bartosz na swoim piedestale 
nas zachęca. Chciano złączyć w tej pięknej uroczy- 
stości wszystkie stany. Tak być powinno. Ale stało 
się inaczej, ku wiełkiemu żalowi tych, co tam być 
pragnęli. Stałe się szkoda publiczna, Nie było dn- 
chowieństwa, nie było nikogo z dworów, bo nasz ar- 
cypasterz zakazał brać udziału w uroczystości, przy 
której przemawiał ten, co biskupa swego i ducho- 
wieństwo srogo obraził, przeprosić go przyrzekł, ale 
się potem wzbraniał i cofuął, 

Nie chce poseł wymieniać nazwisk i czynić 
wyrzutów komitetowi, ani nikomu, bo nie wątpi, że 
to było przykrem samemu komitetowi, który z pewno- 
ścią bez złej intencyi, a tylko z nieświadomości 
wszedł w to trudne położenie. „Dla nikogo jednak 
nie byłe to przykrzejsze, jak dla mnie — mówił po- 
seł —- jako dia posła włościańskiego, który nielylko 
z serca, ale i z urzędu u pomnika być powinien. 
Lecz powstrzymała mnie tylko jedna rzecz. a to rez- 
kaz biskupa, którego, jako wierny syn Kośc'oła, słu- 
chać mam sobie za obowiązek*. 

Po skończeniu przemówienia br Tarnowskiego 
rozpoczęła się ożywiona dyskusya. Liczni włościanie 
zapytywali swego posła i prawdziwego opiekuna o 
rozmaite sprawy dotyczące stanu włościańskiego, jak 
o włości rentowe, o pomoc dla rolników w paszy dla 
bydła, o szybkie odpisanie podatków z powodn nie- 
urodzaju, o skasowanie kolczyków dla świń i t. d. 
Oprócz hr. Tarnowskiego, który dawał wyjaśnisnia, 
dwa razy do zebranych przemawiał starosta p. La- 
socki, poczem jednomyślnie uchwalono posłowi po- 
dziękowanie za gorliwą i pełną poświęcenia pracę 
dla dobra łudu, jako też rezolucyę, oświadczającą Bię 
za wprowadzeniem w życie ustawy o włościach ren- 
towych i rezolucyę o potrzebie założenia gimıazyum 
w Tarnobrzegu. 


Z nad Seretu. 

Do sejmu wpłynęła zeszłego roku petycya o 
wyłączenie gminy Zwiniacz w pow. czortkowskim 
z sądn pow. i starostwa w Czortkowie a przyłącze- 
nie jej do sądu pow. w  Budzanowie a starostwa 
w Trembowli. W tym roku ta petycya została pono= 
wioną, a nie mniej weszła druga, sprzeriwiająca się 
temu. 

Zwolennicy wyłączenia tej gminy z pow. 
ezortkowskiego piszą nam na umotywowanie swego 
żądania : 

Gmina Zwiniacz, będąc drogą powiatową bitą 
oddaloną od sądu powiatowego i starostwa w Czort- 
kowie o 32 kilm., zaś drogą polską tak zwaną miękką 
o 19 kilom., która w porze zimowej, wiosennej i je- 
siennej jest nie do przebycia, na której 8 razy przez 
Seret trzeba przejeżdżać i mosty każdego roku by- 
wają zrywane, chce być wyłączoną z okręgu sądu 
powiat. i starostwa w  Czertkowie a przyłączorą do 
sądu powiatowego w Budzanowie a starostwa w Trem- 
bowli. 0d Budzanowa oddalona jest drogą powiatową 
trembowelską bitą o 6 kilom , zaś piechotą o 2 kilm. 
Obecna odległość gminy od sądu pow. w Czortkowie, 
bez którego obecnie z powodu nowych ustaw organi- 
zacyjnych i proceduralnych sądowych włościanin, ma- 
jący tylko pół morga gruntu, obejść się ani żyć nie 
może, jest dla mieszkańców wielkiej osady, bo 400 
gospodarstw, o ludności 2500, dużem utrapieniem. 
Mając termin na 8 rano w Czortkowie, muszą ludzie 
z domu wychodzić już z wieczora, w drodze nocować, 
tracą więc nietylko czas, ale i pieniądze, nie mówiąc 
już o wielkiej fatydze. Jeżeli zaś nadejdzie pora je- 
sienna, zimowa lub wiosenna deszczowa, to już zupeł- 
nie stracony rachunek w marnowaniu czasu, pieniędzy 
i niezwykłych trudów. 

Od przeciwników tego projektu a zwolenników 
utrzymania obecnego stanu rzeczy otrzymujemy zno- 
wu następujące wyjaśnienie : 


Gmina Zwiniacz zbałamucona — bazar dwor- 


ski nie idzie z nią zgodnie w żądaniu, Prawda, ma | 


się trzy mile do Czortkowa a drogą krótszą dwie 
mile, ale w Czortkowie są bodaj wszyatkie urzędy a 
niebawem i sąd obwodowy. Wskutek uchwały rady 
pow. czortkowskiej jest nadzieja rychłego nregulowa- 
nia dojazdu murowanego do gościńca powiatowego, 
podczas, gdyby Zwiniacz przydzielony teraz do staro- 
stwa i rady pow. w Trembewli, znowu dopiero o to 
starania czynićby trzeba bez pewności osiągnięcia po- 
żądanego skutku. Gdy w Czortkowie utworzony zo- 
stanie sąd obwodowy, to i Budzanów do okręgu te- 
go będzie wcielony a wówczas z natury rzeczy dla 
Zwiniacza zostanie właściwym 33d pow. budzanowaski, 
bez potrzeby przenoszenia gminy Zwiniacza do pow. 
trembowelskiego. Bliskie zreszta oddalenie od sądu 
pow. to tylko sposnbność do procesowania się. Prze- 


nosząc miejscowość do innego [owiatu, przedewszyst- | 


kiem winno się mieć niezbite i ogólne dla niej ko- 
rzyści na oku, W tym wypadku dążność ta wszel- 
kich realnych znamion jest pozbawioną, jawnemi zaś 
są ujemności: 1) dalsza odległość od starostwa, ra- 
dy powiatowej, dyvekcyi skarbu, inspektoratów, 2) 
strata czasu dla stron na dłuższą o wiele jazdę; 3) 
znaczniejsze dla tychże wydatki; 4) pozbawienie jed 
nego z najmniejszych powiatów znaczącej siły po- 


daskowej i prestacyi drogowej ; 5) powiększenie nad: | 


mierne powiatu trembowelskiego, już obecnie zanadto 
rozległego. Oto powody przemawiające przeciw pro- 
jektowanemu wydzieleniu Zwiniacza z pow. czortkow- 
skiego. 


Lwów dnia 8 paźdgiernika 1904, 
MRalemdarnyk. 


W niedzielę października Wincentego Kad. — Gr. 


kat. Joanna Boh. — Ral. słow. Dogomosta. 

Wschód słońca 617, zachód 5:16. 

W poniedziałek 10 października Franciszka Borg. 
— Gr. kat. Kałystrata. — Kal. słow. Tomiła, 

Wschód słońca 6'18, zachód 5 14 

We wtorek 1! października Placydy M. — Gr. kat. 
Charytona. -- Kal. słow. Dobromiły. 

W schód słońca 6:19. zachód 5-12 


W środę 12 października Maksymiliana. — Gr. kat. 


'Kyriaka. -~ Kal. słow. Grzmisława 
Wschód słońca 6'21, zachód 510. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla prenu- 
meratorów Ziarną dodatek IX. część 2-ga „Gnia- 
zdo pruskie“ studyum historyczne. 


— Szsfem biura prezydyalnego w minister 
stwie spraw wewnętrznych i dyrektorem kancelaryi 
ministeryalnej w miejsce dra Oktawiana Regnera 
Bleylebena, który po ks. Hohenlohem objął stanowi- 


sko prezydenta krajowego Bukowiny, został miano- | 


wany dr. Schmitt-Gasteiger. 


Kronika lv+owska 

== Ślnb. Dzisiaj o godzinie 7 wieczór pobłogo- 
sławiony będzie związek małżeński panny Maryi 
Reissównej, córki Śp. Julius.a Reissa, mieodżałowa- 
nego opiekuna ubogich lwowskich i ś.p. Henryki z 
Kleinów z panem Janem Morawskim, adjunktem są- 
dowym w Busku, synem Władysława Morawskiego 
i Kazimiery z Leszczyńskich, właścicieli dóbr Odrze- 
chowy. Wesele odbędzie się w domu pp. profesor- 
stwa Macheków. 
Kliniki lwowskio. Ministerstwo oświaty wy- 
asygnowało — 100.000 k. na ręce wydziału kraj., 
aby pokryć część zaległości rządu na utrzymanie 
klinik lwowskich. Sumę w ostatnich dniach wypła 
cono wydz. kraj. Pokrycie reszty zaległości nastąpi 
w przyszłych latach, w ratach rocznych. Na r. 1905 
ministerstwo preliminu e również ratę w wysokości 
100.000 k. Oprócz tego dotychczasowy datek na u- 
trzymanie klinik lwowskich, w wysokości 70.000 k., 
zostanie podwyższony do 100.000 k. 

Zdaje się, że sprawa ta zostanie w najbliższym 
czasie zasadniczo uregulowaną i niebawem ma przy- 
być do Lwowa delegat min. oświaty i delegat min, 
skarbu celem osiągnięcia zasadniczego porozumienia 
z wydziałem kraj. i ustanowienia pewnych fi- 
nansowych zarysów dla prowadzenia klinik lwow- 
skich. 

= Naszą służbę niedbałą o wszystko a zwłasz- 
cza o porządek znamionuje wybornie obecna chwila. 
Dni dziesięć upływa od uroczystość! Maryańskich, od 
czasu. gdy na oknach naklejane byly kartki z wize- 
runkiem N. M. Panny. I co powiedzieć, że gdzie się 
spojrzy w okno, tam widać resztki z nalepianych 
kartek — a to nawet w oknach domów, zamieszka 
łych przez najzamożniejszych, gdzie więc zazwyczaj 
służby jest dość. Nie zdołała się ona zdobyć w cią- 
gu dni tylu na energię umycia okien -- zapewne w 
przewidywaniu zimy i śniegu. W krajach, gdzie po 
rządek i czystość są przestrzegane coś podobnego 
nie zdurzyłoby się chyba. Może to i wina służboda- 
wców, że są za opieszali, aby służbę zmuszać do po- 
rządku. A w bramach i na s'hodach domów zresztą 
okazałych, jakiż panuje brud i niedbalstwo! 

== MNioperządki w ruchu tramwayu olektrycz- 
noge. W ostatnich czasach coraz częściej spotyka 
niemiła niespodzianka jadących koleją elektryczną. 
Oto z rozmaitych powodów następuje przerwa w ru- 
chu i pasażerowie albo muszą w środku drogi wy- 
siadać i pomimo zapłaconego biletu pieszo wracać 
do domu, albo też czekać na usunięcie przeszkód 
ruchu. A przyezyny tej powtarzającej się może za 
często przerwy są rozmaite. Jużto druty przewodowe 
rwą się, już też coś pęka albo też dynamo-maszyne 
staja. Od wczoraj do dziś dwa razy nastąpiła prze- 
rwa w ruchu. Wczoraj około 10 wieczorem stanęły 
wozy, gdyż u jedn go z nich coś złamało się, wsku- 
tek czego przerwa trwała pół godziny, dziś rano 
zuów około 10 stanęły tramwaye na 12 minut, gdyż 
maszyny w centrali przestały funkcyonować, Pomi- 
nąwszy już stratę materyalną, jaką miasto wskutek 
takich przerw ponosi, podnieść trzeba niewygody i 
straty osób zdążających na Kolej, Należałoby przecież 
wglądnąć w te nieporządki. 

Kronika krajowa. 

Zjazd lokarzy okręgowych odbędzie się 14 
października we Lwowie, w sali tow. lekarzy gali- 
cyjskich. 

Z Zakopanogo donoszą, że hr. Władysław 
Mycielski z Łuszczanowie, jadąc motocyklem do Mor- 
skiego Oka, przy zjeździe na dół po znaczniej szym 
spadku gościńca w skutek zahaiiowania, został tak 
nieszczęśliwie wysadzony z siedzenia, że zwichnał 
rękę i dozuał potłuczeń w głowę. 

Kradzieże w wagonie. W drodze z Krakowa 
do Lwowa skradziono hr. Potockiemu z Rymanowa 
i Łucyanowi Ceglińskiemu dwa kuferki, zawierające 
garderobę wartości 600 Kor. 

xronika pawszachna 

§ Afera Milewskiej, towarzyszki zmarłej księ- 
żnej Amalii szlezwieko-holsztyńskiej, ciotki cesarzo- 
wej niemieckiej. Donosiliśmy, że rozprawa przeciw 
Milewskiej, tocząca się przed trybunałem berlińskim, 
została vdroczoną, oraz że Milewską zamknięto w 
więzieniu śledczem. Otóż onegdaj wypuszczono pannę 
Milewską z więzienia i bez kaucji, 

$ Sprawą ks. Uchtomskiogo. Korespondent pe- 
tersburski dziennika Echo de Paris podaje nastę- 
pujące szczegóły o usunięciu koutradmirała ks. 
Uchtomskiego. Ponieważ Uchtomski po wyprawie 
eskadry rosyjskiej dnia 10 sierpnia br. bez znaczniej- 
szych strat i wbrew wyraźnemu rozkazowi cara po- 
wrócił do Portu Artura, komendant twierdzy generał 
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sąd wojeuny, 
złeżony z najstarszych oficerów marynarki i wyżezych 
oficerów garnizonu. Sąd po przeprowadzeniu rozpra- 
wy oświadczył, Że książę Uchtomski nie jest zdol- 
nym do komenderowania eskadrą i zamianował kae 
pitana Wierena kontradmirałem i komendantem eska- 
dry. Uchwałę tę zatwierdził Aleksiejew i car. 


$ Historyczna wystawa klejnotów. W Strass- 
burgu, w starym zamku książąt Rohan, otwarta zo- 
| stała |istoryczna wystawa klejnotów. Ma ona zobra- 
zować całą historyę biżuteryi od opoki kamiennej do 
czasów obecnych, Wartość wystawionych starych ory- 
ginałów wynosi miliony. Wystawców jest stu, a śród 
okazów do najcenniejszych należą starożytne  bizan- 
| tyjskie, romańskie i gotyckie ozdoby złote, biżuterya 
renesansową oraz z XVIII i XIX wieku. 


| Stessel zwołał natychmiast wyjątkowy 
| 


Stowarzyszenie pracownie konfekeyi dam- 
skiej imienia $v. Józefa przypomina, iż ma znowu 
do umieszczenia panny wszelkiego uzdolnienia: kra- 
wcowe i szwaczki za umową dzienną lub miesięczną, 
Biuro stowarzyszenia otwarte jest codziennie w go- 
dzinach od 12 --1 ul. Sokoła 1. 


Byłe konwiktorki PP. Sakramentek we 
Lwowie, uprasza się, aby z powodu zjazdu jubileu- 
szowego, mającego się odbyć w dniu 28 październi- 
| ka br. zechciały podać swe adresy u podpisanych : 
| Marta Hubiexa, Bochnia, — Eleonora Korzenna, 


Brzozdowce. 
OFIARY. 


Zamiast wieńca na trumnę &. p. : Mieczysława 
| Kowalskiego złożyła dyrekcya i urzędnicy banku 
| krajowego kwotę 175 k. 50 h. na zakład Brata Al- 
| berta. 


E á z 
Z całego świata. 

Paryż 8 października Na wyspie Qnessant 
otwarto dziś stacyę dla telegrafowania bez drutu. 

Berlin dnia 8 października. Z wybrzeży ko- 

ło Lubeki. Hamburga i z holenderskich donoszą o 

straszliwym orkanie, który z zachodn nadciągnął, 

| drzewa powyrywał, koininy fabryczne poohalał, wie- 


le łodzi rybackich z ludźmi zatopił. W Wrocławiu 
szalała straszna burza. 
Antwerpia 8 października. W jednym z 


tutejszych fortów nastapiła ekaplozya nabojów, przy- 
czem 15 żołnierzy zginęło, a wielu odniosło rany. 


Dessawa 8 października. W tutejszych ko- 
palniach węgla nastąpił zalew wody. Obawiają się, 
iż 28 robotników straciło życie. 

Newy Jork 8 października. Według tele- 
| gramu z Fort de France na Martynice wulkan Mont 
| Pelée jest od kilku dni czynny. Dotychczas jednak 
wybuchy jego nie wyrządziły poważniejszej azkody. 
| Od tygodnia wyrzuca wulkan wielkie masy popiołu 

i kłęby dymu, od czasu do czasu wznosi się ogień. 
Wybuchy nie są zbyt silne, 

.  Btam pewietrua. Sprawozdaj ie centralnej stu- 
żyi maeteorologicznej wa Wiedniu i rustryaazich kol i 
pańs wiwych. Dnia 7 października 1904 r. o godzinie 7. 
rana Uzerniowce 4-133 Tarnopol —*—, Lwów 4-96 
Bkoj. --68, Przemysł ——, Jarosław +- —, Tarnów 
—'— Nowy Zagórz +75 Kraków 4-112, Praga +103 
Wie aù 4-120 Semmering +-——, Poea +146, Ischl 
+100 Riva +142, Tryest +17 1: Celsynsza. 


MAŁY FEJLETON. 


Gewont, ten olbrzym z Tytanidów rodu, 
Dumny siadywał na swym tronie z lodu. 

Pan samowładny i wichrów i śniegu 

Tylko jelenie widziały go w biegu, 
Niedźwiedź, so bory ciężkim mierzył krokiem, 
Krył się wśród śniegów przed olbrzyma wzrokiem, 
A tylko orły po nad nim latały, 

cakładaó guiazda w niedostepne skały. 
Władca jedyny całej tej ziemicy 

Od źródeł Wisły, po szczyty Łomnicy, 

Po szary Bałtyk i po morze Czarne, 

Gdzie bogom ognie pałą się ofiarne, 

Siedział tak pełen potęgi i Biły, 

Dzikie zwierzęta pokłony mu biły; 

A halne wichry były mu oddechem, 

Głos jego rogu był piorunu echem. 

Sądząc w swej dumie, że jest gór tych bogiem, 
Zapragnał walki z równym sobie wragiem, 

I jał próbować z tatrzańskich granitów 
Skokiem olbrzyma dotrzeć nieba szczytów, 

By wszystkie bogi z siedziby ich wygnać 

I z Zefirami w Olimpie poigrać. 

Widzi to Zeus na piorunnym tronie, 

Serce ze strachu zadrzy w jego łonie 

I chwyta spiesznie za berło ogniste, 

Ciskal... a piorun ćmi powietrze czyste 

I olbrzym pada... Lecz twarzą do góry 
Wazrokiem, utkwionym zawsze w biały chmury, 
Zda się urągać całej sile bogów, 

Z przekleństwem strasznem przemawia do wrogów: 
„O wy nie myślcie, żeście nieśmiertelni, 

Wy bóstwa wszystkie, niebiescy, piekielni, 

Bo i was zmiażdży najwyższa potęga, 

Co po nad gwiazdy, po nad Światy sięga. 

Na wschodzie zejdzie i światy poruszy, 

A was na prochy, ua atomy skruszy . 

Światło roznieci na ziemi padole, 

I dusze zbawi, zmniejszy życia bole, 

A ja spokojnie tu wieki przeleżę, 

Bo w jasną przyszłość całą duszą wierzę; 

A gdy doczekam onej szczęsnej e€..wili, 
Głowa się moja przed zwycięzcą schyli, 

I weźmie na się to godło zbawienia, 
Wzniesie do góry sztandar nieomylny, 
Rozjaśni ludziom zagadkę istnienia, 

Że ten zwycięża, kto jest wiarą silny, 

A kiedy wszyscy w jedną całość zlani, 
Miłością, wiarą, powstaną owiani, 
Błogosławieństwo z głowy mojej spłynie, 

Tym górom, borom, tej Piastów krainie, 

A Bóg Wszechmocny cierpienia nagrodzi, 

Tej plennej ziemi, co wciąż świętych rodzi, 
Którzy dla Boga, ojczyzny i wiary 

Znoszą kajdany i chłosty i kary, 

Bo krew niewinn», płynąca strumieniem 
Bądzie dla luda mego odknpieniem *, 

| Teofila K. 
Zakopaue 26 września 1904. Skoczyska, 
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| Ruch artystyczna-liferaski. 


* Kronika Drohojowskich. Niewzruszone nasze 
zasady demokratyczna i prawdziwa zaciekłość do 
wszystkiego, co pochodzi ze afer wrystokratycznych 
sprawiają, że najciekawsza i najlepsza książka — je- 
żeli w tych sferach właśnie wzięła swój początek 

w najlepszym razie będzie przemilczana — a 
dobrze jeszcze, jeźli nie ściągnie gromów na gło- 
wę autora 

Kiedy przed kilku laty Józef hr. Potocki wydał 
areyciekawe 8 7oje „Notatki myśliwskie z Indyj“ 
i dzieło to wybornie napisane wyposażył zewnętrznie 
z prawdziwie magnacką rozrzutnością — w pewnych 
pismach wprost go sponiewierano za nie, zarzucono 
mu, że ośmielił się polować na lwy, tygrysy i „bez- 
bronne* słonie — nie wspominając ani słowem, źe 
rzecz napisana prześlicznym językiem, bardzo cieka- 
wa a wydana tak ozdobnie, jak dotąd Żadna polska 
książka. 

Te refleksye czyniłem sobie dzisiejszego wie- 
czora, przeglądając świeźo wyszłą z pod prasy „Kro- 
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GAZETA NAROD OWA z Niedzieli dnia 9 Października 1904 Nr. 231. 


nikę Drohojowskich, opracowaną na podstawie badań 
arobi walnych przez dr. Jana hr. Drohojowskiego — 
Wydaną jako manuskrypt w dwustu numerowanych 
egzemplarzach a obejmującą dwa olbrzymie tomy 
In folio. 

. Oprócz kilku odcinków w Gaz. lwowskiej, na- 
pisanych przez p. Krechowieckiego, nie spotkałem się 
dotąd z najmniejszą nawet o tem dziele wzmianką — 
czyżby znów dlatego, że autor jego miał nieszczęście 
urodzić się hrabią a za przedmiot swojej pracy 
wziął historyę swojej zasłużonej w dziejach naszych 
rodziny, 

Fachowa ocena przewyższa moje skromne siły — 
1ze6z to specyalistów historyków, którzy znajdą tam nie- 
wyczerpany a autentyczny materyał do naszej prze- 
szłości ~ godzi się jednak i należy zwrócić uwagę 
ua to dzieło benedyktyńskiej iście cierpliwości, napi- 
sano Z nieskończonem umiłowaniem przedmiotu, 
barwnie a w najdrobniejszych szezegółach bez- 
stronnie, 

Tom pierwszy zawiera właściwą „Kronikę* po- 
CZĄWRZY od roku 1436 — drugi „Sumaryusz aktów“ 
84 do roku 1860, a na podstawie mozolnie nagroma- 

Zonych materyałów, daje nam jasny i dokładny obraz 
nie tylko dziejów rodziny Drohojowskich, lecz przy- 
Nosi nadto ważne a niezuane dotąd szczegóły, od- 
noszące się do historyi Polski, w której rodzina ta tak 
Znaczny brała udział. 

Mimo całej bezstronności, jaka cechuje to dzie- 
ło — w którem niczego nie npiększano ani nie na- 
ciągano dla nadania większego splendoru rodzinie — 
zamyka się książkę z tem większem poszanowaniem 
dla naszej przeszłości i z otuchą, bo jak kończy 
autor przedmowę „uczciwe szlacheckie nazwisko nie 
Jest błahem zadowoleniem próżności, lecz pociąga za 
Sobą szereg obowiązków względem ojczyzny, ziomków 
i całej rodziny.“ (qż.) 

*  Oryentalizm I oryentalistyka. Zasłużony ba- 
dacz wschodu p. Jan Grzegorzewski wystosował list 
otwarty do marszałka krajowego, w którym wykazu= 
je obszernie potrzebę utworzenia u nas albo instytu- 
tu oryentalnego albo też bodaj zakładania katedr fi- 
lologii wschodniej i języków wschodnich w*szkołach 
zawodowych, P. Grzegorze vski wykazuje, że dawniej 
w Polsce praca oryentalistyczna kwitnęła, znajomość 
Wschodu zataczała coraz szersze kręgi, obecnie 
zaś my, których dzieje postawiły u wrót Wschodu 
tego i którym kn niemu dały były one w ręce 
klucz, którego żaden z europejskich ludów kultural- 
nych nie miał przed nami — nie w tym kiernnkn 
nie czynimy. Gdy z setek najmniej znaczących lub 
najdalszych języków Wschodu znajduje każdy swych 
badaczy w zachodniej i wschodniej Europie, gdy la- 

a pomnik np. Pamiru lub Etyopii, komentowany 
wielokrotnie w laboratoryach naukowych Europy, 
Przysparza odrębne szkoły nankowe, my ani jednego 
% arcydzieł Wschodu, posiadających doniosłość wszech- 
swiatowa, mieć nie możemy w prostym nagim p're- 
kładzie; a jeśli traf, przypadkowe upodobanie lub 
konieczność ostateczna skieruje jednostkę naszą kn 
tej zamkniętej przed nami na siedm pieczęci tajem- 
niczej księdze Wschodu, to się jest zmuszonym brać 
pierwszy lepszy ułamek takiej up. Rygwedy, Rama- 
Jany lub Wendidad z gotowego przekładu niemiec- 
kiego, angielskiego, francuskiego itp. i spolszczać je 
Po swojemu na chybił-trafił, co następnie ma słnżyć 
jako karm nie tylko dla szerokiej publiczności, ale i 
dla naszych poetów i literatów, dla historyków ua- 
szych literatury powszechnej. 'Takiem bez restrykcji 
i wzajemności karmieniem się zdobyczami obcych 
nie tylko przyczyniać się 1ie możemy do samoistnych 
w tym kierunku dorobków cywilizacyjnych ludzkości, 
ale jednocześnie na wielkie koncepcye 
trzyć wciąż musimy tylko przez szkła Niemca, Wło- 
cha, Francuza, Anglika, Rosyanina, a nigdy przez 
swoje własne. 

Skąd wielka, niepowetowana strata dla tejże 
ludzkości i dla nas samych: dla niej, bo umniejsza- 
my jej dobro, nie dając jej zasobów i zdolneści du 
cha naszego, prześcigających w niejednym kierunku 
naukowym zdolności i zasoby innych ludów, a % li- 
teraturze nadobnej, przez Świetny, oryginalny, a 
wszechstronny rozkwit twórczości ostatniej doby, do- 
minujących taką wyżyną współczesną, której zdobyć 
może nie zdołał dotąd żaden z dzisiejszych wielkich 
narodów Europy ; dla nas samych, bo przepuszczając 
promienie Wschodu przez pryzmat szkieł obcych, 
przepajamy duszę narodu ohczyzną, której nie odezy- 
ni nietylko skontuszowanie wszystkich dwudziestu 
milionów narodu, ale nawet materyalne w nich 
wszechwładztwo mowy polskiej. Na domiar uragowi- 
ska smutkowi, gotowiśmy się pocieszać myślą, że 
jak w Świecie ekonomicznym dajemy obeym przetwa- 
rzać surowe produkty nasze. tak w świecie ducho- 
wym sami przetwarzamy ich myśli ! 

O miedzę z nami sąsiaduje naród wschodni, 
wywierający wpływ rozległy na nasze stosunki eko- 
nomiczne, a nie mniej donośny na całą monarchię, 
w której żyjemy, a nietylko nie nie nezyniono u nas 
dla rozpowszechnienia znajomości języka ludu tego, 
ale ani jednego nawet człowieka nie przygotowana, 
któryby znajomość języka tego uczynił przedmiotem 
zadań swoich. yjące jeszcze wśród nas szczątki Or- 
mian i Karaimów przed złożeniem się do sarkofagu 
przeszłości, czekają na próżno na opracowanie ich 
zabytków, mowy i stanowiska. Milionowe masy ży- 
dów naszych wydały dziesiątki tysięcy druków he- 
wrajsko-Żargonowych, których treść zgoła nam nie- 
znana itd., itd, 

List otwarty p, Grzegorzewskiego kończy się 
przedstawieniem, że pożądanem byłoby, aby zajęto 
sie tą sprawą i zadecydowsno : czy snadniej wznieść 
0d razu instytnt oryentałny, odpowiadujący w pełni 
owej potrzebie, lub też stworzyć na razie zarodek i 
takie ognisko dla niegu, któreby było w stanie pro- 
wedzić ewideacyę potrzeb i ruchu oryentalistycznego, 
inicyować zakładanie katedr filologii wschodniej na 
Wszechnicach naszych i języków wsrhodnich w szko- 
ach zawodowych, tudzież wyjednać zasoby krejn, 
Daństwa, społeczeństwa i osób prywatnych dla 
stworzenia wielkiego zakładu w najbliższej przy- 
szłości, 

Repertuar iwowsksege tonitru miejskiego. 
niedzielę o g'dz wpół da 4 po południu „Jaś 
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Łorem „Cwpstrzyk szinka w 4 aktach Fr. A. 
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komedya w 4 attaoh Bardo 0 0 


liepertrar teatru krakowskiezo. 


W niedzielę „Skre c a a AT 
aktach Marsa i Désvallieron Kazimierz“ krotochwi 


W poniedziałek i 

We wtorek „Skromny Kazimierz. 

W srodę „Kupiec wenecki“ Szekspira. 

W czwartek „Skromny Kasimierz”, 

W sobię premiera „Bobaierow 

W niedziele eieaa pana a a 

Jubilraszowa wystawa 

krakowskiego Tow. przyjaciół sztuk pięknych. 

Kraków 8 października. (Telegram 
własny od naszego sprawozdawcy L. S.) Dziś 
w południe odbyło się otwarcie wystawy na 
uczczenie pięćdzięciolecia krakowskiego salo- 
nu. Wystawę otworzył przemową prezes To- 
Warzystwa hr. Raczyński wobec zgromadzo- 
nych artystów, literatów, przedstawicieli rady 
miejskiej itd. 4 

Salony wystawy są wspaniale dekorowa- 
ne. Podnoszą tu ogólnie, że tak artystycznie 
udekorowanej sali tu nie widziano. = 
, Obrazy wystawili wszyscy najwybitniaj 
si polsoy artyści. 


Wschodu pa- ! 


Przedewszystkiom talentem uderzają 
obrazy Malczewskiego. Fantastycznością po- 
mysłu odznacza się dzieło zatytułowzne „To- 
biasz*. 

Słońce świeci się i pali z obrazu Wodzi- 
nowskiego p. t. „Wesele idzie”. Mistrzowska 
brawura pendzla, podchwycenie Życia, werwa, 
stworzyły tu pierwszorzędne dzieło. 

Tetmajer wystawił „Oczepiny*, przypo- 
minające kolorem obrazy fiamaudzkie. 

Pochwalski dał portret b. ministra Za- 
leskiego. 

Wojciech Kossak zaś „Rok 1812*, znany 
z Kónstlerhausu wiedeńskiego. 

Oprócz tego zauważyliśmy wybitne dzie- 
ła Boznańskiej, Lenza, Szczyglińskiego. 

Z rzeżb na pierwszy plan wybija się 
dzieło Szezepkowskiego: „Wiejskie dziew- 
częta*. 

Przed otwarciem odbyło się uroczyste 
wręczenie dyplomów nowym ozłonkom hono- 
rowym. 

Wieczorem odbędzie się bankiet na oześć 
prezesa hr. Raczyńskiego. 

Kraków 8 pażdziernika. (Telegram 
własny od naszego korespondenta C4. c4.). Na 
otwarcie jubilenszowej wystawy z delegatów 
lwowskich przybył artysta-malarz Augusty- 
nowicz, 

Wystawa przedstawia się imponująco. 
Pierwsze miejsce zajmują: Malczewski ze swo- 
imi obrazami, Kossaka „Rok 1812“, wyborne 
sceny chłopskie Tetmajera, ilustracye Stachie- 
wicza itd. 

Z lwowskich malarzy nadesłał Augusty- 
nowicz swoje świetne portrety, z których 
uderza portret dziecka w „pleinairze*. Hoz- 
wadowski wystawił doskonały krajobraz. 

Wystawa potrwa do końca grudnia. 


Kraków 8 października. (Telegram 
Biura koresp.) Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 
obchodzi dziś uroczyście 50-letni jubileusz 
swego istnienia. Przyjechało na obchód gro- 
no artystów z różnych stron kraju. Jubileusz 
rozpoczął się o 10 rano nabożeństwem w ko- 
ściele 00 Reformatów. 

Po nabożeństwie rozpoczęło się o godz 
11. w gmachu towarzystwa uroczyste posie- 
dzenie dyrekcyi pod przewodnictwem prezesa 
br. Edwarda Raczyńskiego. Po otwarciu obrad 
pierwszy zabrał głos członek dyrekcyi prof dr 
Rostafinski i po krótkiej przemowie wręczył za- 
służonemu prezesowi hr. Raczyńskiemu dy- 
plom na członka honorowego Następnie hr. 
Raczyński wręczył taki sam dyplom Jackowi 
Malczewskiemu. Dyplomy dla innych człon- 
ków honorowych z powodu ich nieobecności 
będą im przesłane do miejsc pobytu. 

O. g. 12 otwarto jubileuszową wystawę 
towarzystwa, przy udziale zaproszonych go- 
ści; między nimi jest radca dworu Dembow- 
ski jako delegat namiestnicwa i ministerstwa 
oświaty. 

Przy otwarciu wystawy przemówił hr. 
| Baczyńs ii zaznaczył, że wystawa ta jest 

ozdobą jubileuszu, jest dowodem stosunków, 
|jakie towarzystwo ze światem artystycznym 
z jednej a z publicznością z drugiej strony 
zawsze łączyły i niewątpliwie dalej łączyć 
będą. I na przyszłość będzie towarzystwo 
starało się dopełnić swego obowiązku wobec 
' sztuki polskiej i społeczeństwa. 

Po hr. Raczyńskim zabrał głos radca 
| dworu Dembowski a podniósłszy zasługi to- 

warzystwa dla sztuki polskiej, życzył mu dal- 
| szego rozwoju i równie na przyszłość poży- 


piacy. 


arzai, 
ystawa obejmuje 230 dzieł sztuki naj- | 


wybitniejszych artystów polskich. 


Ostatnie wiadomości. 


Węgierski prezydent ministrów hr. Ti- 
sza ogłosił do swoich wyborców list, w któ- 
rym wskazuje na osiągnięte przez naród wę- 
gierski, dzięki monarsze, zdobycze i zaznacza, 
że konstytucyjny porządek na razie został 
przywrócony. Atoli nauka, wynikająca z prze- 
Szłości, każe pamiętać, na jak kruchej pod- 
stawie opiera się na Węgrzech życie parla- 
mentarne. Należałoby obecny okres spokoju 
wyzyskać celem wzmocnienia życia konstytu- 
cyjnego. Prezydent ministrów wskazuje na 
piętrzące się w tym wzgl dzie trudności, lecz 
wyraża zarazem przekonanie, że większość 
narodu węgierskiego złączy się w tej walce 
około obrony  parlameniaruego porządku 
1 godności, a potępi wszystkich, którzy wy- 
stępują przeciw dziełu skonsolidowania kon- 
stytucyl. 


Na onegdajszem posiedzeniu sejmu dol- 
no-austryackiego podczas dyskusyi nad spra- 
wą zaprowadzenia jednorazowej nauki w 
wiejskich szkołach ludowych, przyszło do 
ostrej wymiany słów między posłem Seitzem, 
socyalistą, a dr. Luegerem, który nadzwyczaj 
gwałtownie zaatakował socyalistów i ich po- 
stępowanie. Z okazyi tej zarząd wiedeńskiej 
partyi socyalno-demokratycznej zwołał na 
wczoraj szereg zgromadzeń we Wiedniu, na 
których wygłoszono gwałtowne mowy, skie- 
rowane przeciw dr. Luegerowi i stronnictwa 
chrześcijańsko-socyslnemu i uchwalono odpo: 
wiednie rezolucye. W dzielnicy Margarethen 
uczestnicy takiego zgromadzenia socyalisty« 
cznego udali się przed dom wiceburmistrza 
Strobacha i arządziłi kocią muzykę. Polioya 
rozprószyła demonstrantów, a kilkn z nich 
aresztowała. 

.  Telegrafowany nam już wozoraj prze- 
bieg konferencyi przewódców klubów sejmu 
czeskiego u marszałka kraj. tak opisuje jedna 
z czeskich korespondencyj : 

Pierwszy przemawiał niemiecki poseł 
p. Prade, który do zastępców stronnictw cze 
skich wystosował zapytanie, czy-w razie, gdy- 
by Niemcy w czeskim sejmie przepuścili prze- 
łożenie o kięskach elementarnych. Czesi za- 
przestaliby obstrukcyi w Radzie państwa. Dr. 
Pacak odpowiedzicł w imieniu Czechów, że 
młodoczescy posłowie w parlamencie zawsze 

| przedłożenia dotyczące klęsk elementarnych 
z pod obstrukcyi wyłączali, nie oglądając się 
na to, czy przedłożenia te wychodzą na ko- 
rzyść Niemcom czy też Czechom. 

W imieniu niemieckich stronnictw wska- 
zał poseł Eppinger na akcyę pomocniczą w 
roku ubiegłym i oświadczył, że stosun*i kraju 
wymagają przedewszystkiem sanacyi finan- 
sowej. Obstrukcya Niemców nie jest samo- 
wolą, lecz raczej odwetem i obroną wobec 
czeskiej obstrukcyi w Radrie państwa. Czesi 
powinni już raz zaprzestać obstrukcyi w Ra- 
dzie państwa, poczem Niemcy nie będą ob- 
struować w Czechach. Obecnie i niemiecka 
ludność w Czechach dotknięta została klęska- 
mi elementarnemi, przedewszystkiem jednak- 
že naleźałloby żądać pomocy od państwa, o ile 
kraj nie rozporządza zbyt wielkimi środkami. 
P. Pacher wystosował do czeskich zastępców 
zapytanie, jak zachowają się Czesi w Radzie 


państwa przy obradzie budżetu, zaznaczając, 
że jest nonsensem obstruować budżeś, ponie- 
waż parlamentarne załatwienie budżetu jest 
najlepszą i najskuteczniejszą kontrolą posłów 
wobec czynności rządu. 

P. Pacak odpowiedział, że na razie cho- 
dzi o uruchomienie sejmu, należałoby więc 
wszelkie kwestye polityczne wyłączyć i nie 
komplikować obecnej sytuacyi przez łączenie 
obstrukcyi w sejmie z obstrukcyą w Radzie 
państwa. P. Baksa również podniósł, że nie 
należałoby przechodzić na pole polityczne, 
lecz wyłącznie zastanowić się nad „modus 

rocedendi* i nad załatwieniem przedłożenia 
o klęskach elementarnych. P. Coober wezwał 
Niemców do bezwarunkowego przepuszczenia 
przedłożenia o klęskach elementarnych — bez 
względu na to, czy Czesi w parlamencie ob- 
strukcyi zaniechają czy też nie. 

Tak p. Prade, jakoteż p. Coober oświad- 
czyli, że przed daniem ostatecznych wiążą- 
cych oświadczeń muszą się porozumieć ze 
swojemi stronnictwami. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono  przedewszystkiem 0 przebiegu 
wczorśjszej konferencyi zdać referat dotyczą- 
cym klubom, a ostateczne rostrzygnięcie o 
losie obecnej sesyi sejmowej pozostawić dru- 
giej konferencyi, która ma się zebrać 11 bm. 
we wtorek o 6 wieczorem u marszałka. W 
tym dniu odbędzie się również posiedzenie 
sojmowe. które trwać będzie tylko krótko. 
Qd rezultatu konferencyi zwierzchników za- 
wisłam będzie, ozy zbierze się po wtorku, 
czy też sejm czeski będzie odroczony lub roz- 


Telegramy i teieionamaty 


SSRRLY. 
Selm ślązki. 

Opawa 8 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu p. Miohejda uzasa- 
dniał swój wniosek w sprawie reformy 
wyborczej. Oświadczył, że po dotych- 
czasowych doświadczeniach nie ma zaufania, 
aby sejm załatwił tę sprawę. Żąda, by wnio- 
sek jego odesłano do osobnej komisyi. Nastę- 
pnie wyłuszczył stanowisko swego stronnictwa 
w kwestyi wyborczej i oświadczył, iż partya 
jego nie zadowolni się zaprowadzeniem tylko 
powszechnego głosowania z kuryi gmin wiej- 
skich bez gruntownej reformy całej ordyna- 
cyi wyborczej i zaprowadzenia powszechnego, 
bezpośredniego, równego prawa wyborczev0. 
Stronnictwo mowcy domaga się bezzwłoczne- 
go zaprowadzenia kuryi piątej, pomnożenia 
liczby mandatów z kuryi gmin wiejskich, za- 
prowadzenia powszechnego tajnego prawa 
głosowania i nowego ugrupowania, Oraz spra- 
wiedliwego ułożenia okręgów wyborczych w 
kuryi wiejskiej, W końcu wniósł wybór oso- 
bnej komisyi dla tej sprawy. 

Po długiej dyskusyi uchwalono wniosek 
posła Pohla przekazujący te sprawę komisyi 
I, a odrzucający nagiy wniosek p. Hruby'ego, 
aby komisya ta przedłożyła sejmowi sprawo- 
zdanie o tym wniosku w ciągu dni ośmiu. 


Sejm solnogrodzki 

Selnogród 8. października. Na wozo- 
rajszem posiedzeniu sejmu przyjęto rezolucyę 
komisyi konstytucyjnej, wyrażającą obawę, 
by przez koncesye, dane Węgrom na polu 
wojskowem i przez założenie słowiańskich 
klas równoległych w niemieckich soeminaryach 
nauczycielkich na Slązku, nie została zachwia- 
ną jedność państwa i narażone na szkodę in- 
teresy aarodu niemieckiego. 


Sejm kralński. 

Lublana 8 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu uczynili posłowie 
Hribar i tow. wniosek o wezwanie rządu, aby 
przyspieszył prace w sprawie założenia sło- 
weńskiego uniwersytetu w Lublanie, dalej 
wysłania w tym celu deputacyi do cesarza i 
wybrania dlą tej sprawy komitetu, złożonego 
z 3 posłów. 

Poseł Sustersio uzasadniał swój wniosek 
usunięcia pewnych braków w sprawozdaniach 
Biura korespondencyjnego 0 stosunkach kraiń- 
skich. Polemizując z wygłoszoną na ostatniem 
posiedzeniu mową posła 'Favczara, zarzucił 
mu, że dla usprawiedliwienia swego postępo- 
wania poseł ów przytoczył z góry obmyślone 
kłamstwa. 

Poseł Tavczar odparł na to, 
kłamoy nie mogą go obrazić. 

Wówozas p. Susterszic podbiegł do Tav- 
czara i wołał doń: „kłamcoć, „pfuj“, obrzu- 
cił go aktami i groził mu pięścią 

Wśród ogromnego wzburzenia posłów 
zamknięto przedwcześnie posiedzenie. 


Sejm dalmacki. 

Zadar 3 października. Członkowie sej- 
mu dalmackiego zebrali się wczoraj na posie- 
dzenie i uchwalili nie zmieniać swej taktyki 
nawet w tym razie, gdyby wskutek tego sejm 
nie był przez dłuższy Czas zwoływany. Ze 
strony posłów słowiańskich wyszła inicyaty- 
wa, aby klub południowo-słowiański w radzie 
państwa jeszcze przed zwołaniem parlamentu 
zebrał się na konferencyę i omówił sprawę 
zatargu posłów dalmackich z namiestnikiem 
br. Handiem. 


Ustawa o kolejach lokalnych. 

Wiedeń 8 pażdziernika. Pisma wie- 
deńskie donoszą, że rząd wniesie na pierw- 
szem posiedzeniu izby poselskiej przedłożenie 
nowej ustawy o kolejach lokalnych i dojazdo- 
wych. Dotychczasowa ustawa okazuje się w 
wielu miejscach przestarzałą. Nowa ustawa 
będzie w kilku punktach i paru kierunkach 
różniła się od dotychczasowej i będzie dokła- 
dnie określała warunki, pod którymi będzie 
można uzyskać koncesyę na budowę kolei lo- 

| kalnej lub dojazdowej. 


Z parlamentu duńskiego. 
Kopenhaga 8 października. Minister 
sprawiedliwości przedłożył wczoraj w Lands- 
i tinga ponownie projekt ustawy, wprowadza- 
jącej karę cielesną. Kara ta będzie karą do- 
datkową dla mężczyzn, skazanych za zbro- 
dnię przeciw obyczajności. Kara cielesna nie 
może być zastosowywaną do osób poniżej lat 
18. Dalej przedłożył minister projekt ustawy 
w sprawie zwalczania publicznej niemoral- 
NOŚCI. 
Księstwo Oldenburskie. 
Oldenburg 8 pażdziernika. Sejm przy- 
jął jednogłośnie projekt ustawy w sprawie 
uregulowania dziedzictwa tronu i odrzucił 
oteć księcia Ernesta Giinthsra szlezwieko- 
olsztyńskiego, szwagra cesarza. 


Kolej bajkałska. 
Musikwa 8 października. Na kolei baj- 
kalskiej otwarto dziś ruch pociągów towaro- 
wych i robotniczych Przewóz przez jezioro 
Bajkalskia i komunikacya na kolei syberyj- 
skiej odbywa się normalnie. 
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że słowa 


„Wiedeń 8 października, Gubernator Bi- 
liński wyjeżdża dziś na 8 dni do Lwowa 
celem wzięcia udziału w obradach sejmo- 
wych. 

Wiedeń 8 października. Neue Freie 
Presse donosi, Łe ambasador włoski wczoraj 
popołudniu po raz pierwszy złożył wizytę hr. 
(łołuchowskiemu. Konferencya między nimi 
trwała czas dłuższy o bieżących kwestyach 
politycznych, dotyczących Włoch i Austro- 
Węgier. 

Marsylia 8 października. Generalny 
strajk robotników portowych uważają za u- 
kończony. 


Petersburg 8 października. Car w 
osobnym ukazie poruczył towarzyszowi mi- 
nistra spraw wewnętrznych kierownictwo po- 
licyi. Do jego zakresu działania należeć bę- 
dzie obecnie także sprawa więźniów i więzień 
politycznych. 

Petersburg 8 października. Rosyjska 
Agencya telegraficzna została z kompetentnej 
strony upoważniona do oświadczenia. że pe- 
tersburskie doniesienia dziennika Kölnische 
Zeitung o ekscesach przy powołaniu rezerwi- 
stów w kilku miejscowościach południowej 
Rosyi wprawdzie są prawdziwe, lecz przesa- 
dzone. Wykroczenia wydarzyły się tylko w 
czterech miejscowościach. 

Przyczyna wykroczeń, a szczególnie splą- 
drowania dwóch sklepów kolonialnych, poda- 
na była w sprawozdaniu Koelnische Ztg. myl- 
nie; właściwym powodem zajść było to, że 
z powodu wielkiego nagromadzenia się rezer- 
wistów, kupcy żydowscy podwyższyli zna- 
cznie ceny. co wywołało wśród rezerwistów 
oburzenie. Wykroczenia wszędzie szybko u- 
śmierzono. Zresztą odpowiedzialność za pod- 
niecenie namiętności spada po większej czę- 
ści na żydowskich socyalistów, którzy wszę- 
dzie, gdzie zbierają się rezerwiści. rozpo- 
wszechniują proklamacye przeciw wojnie, na 
czem jednak nic nie zyskują a ściągają tylko 
na siebie gniew chrześcijan. 


RRzyma 8 października. Agencya Stefa- 
niego donosi: Minister wojny zarządził powo- 
łanie pod broń popisowych, urodzonych w r. 
1880, z wyjątkiem należących do konniey i 
artyleryi polnej 

. Ntamabuł 8 października. Sultan nadał 
wielką wstęgę orderu Medżidie sekretarzowi 
stanu ka. kard. Mery de Val i kardynałowi 
Giottiemu. 


Dział rolniczy. 


a Zakaz wywozu paszy. Wrocławskie dzien- 
niki donoszą, że jeden z wrocławskich wielkich han- 
dlarzy zboża i paszy był na audyencyi u dra Koer- 
bera w sprawie zakazu wywozu paszy z Austryi. 
Dr, Koerber oświadczył, że władze prowadzą docho- 
dzenia, jaka ilość paszy jest w Anstryi i jakie jest 
jej zapotrzebowanie; jeśli jest jej zapas znaczny, wie- 
dy zakaz wywozu zostanie zniesiony. 


Z rynków tewarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 8 paździer- 
nika 1964. Ceny za 50 W loco Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 9860 do 680, pszenica nowa 
840 do 860, żyto gotowe 675 do 700, nowe 660 do 
6.80, owies ohroczny gotowy 6'75 do 700, nowy 0— do 
0'- , jęczmień pastewny 6'25 do 6'50, jęczmień brawarny 
6-75 do 7:50, rzepak 10:25 do 10:50, rzepak nowy 0*— do 
0—, groch pastewny 6'75 do 1:25, groch do gotowania 
8:25 do 10—, wyka 6:— do 6'50, bobik 6:25 do 6'50, hre- 
ozka 8:75 do 925, kukurudza nowa "10 do 825. stara 
7:80 do 8:00, chmiel za 56 kilo od 210 do 229, konicsyna 
czerwona 70:— do 80'--, biała 55'— do 6) —, szwedska 
55:— do 65—, tymotka 34700 do 28-— 

Spirytus loco sa 50 litrów nowy 485) do 49 — 
paritas Tarnopol eskontynzentowe 3550 do 36 00 

mnik ziemiopłodów w Krakowie 
z d.,7 października 1904 w „Hali zbożow.j*. — Tendencya 
słabsza. 

Pszenica biała od soron 9°20 de 940, biała tranzyto 
—'— do ——, czerwona i Żółta 930 do 960, czerwona 


i żółta trauzyto —"*— do —'—, węgierska —'— de — —, 
yto krajowe (*— do 0*—, żyto dwor. nowe 750 do 
180. targowe 7:20 do T40, tranzyto —— do ——, 


węgierskie nowe 000 do 0:00. Jęczmień browar- 
ny 750 do 8:15, na krupy 6'40 do 7:10, ua paszę 630 
do 6:45, tranzyto —— d Owies 785 do 7:50, 
Proso zwykłe 6.50 do 7:50. Tatarka 8:45 do 866. Tu- 
kurydza nowa 000 do 000, stara 850 do 8:70. Cin- 
quantin nowa 009 do 0*00, Cinqnantin stara 860 da 
890. Groch Wiktorya 10:75 do 1l1*—, zwykły 960 do 
10:60, pastewny 8'5U do 900. Fasola cekr 1650 do 18:00. 
długa —'— do —*--=, krócka 11:50 do 14'—, perłowa 12— 
do 13:—. Bobik 7:25 do 7:50. Wyka 0-00 do 0:60. Rzepak 
zimowy 1125 do 1150, tranzyto —*— do —*—, Siemię 
lniane 1050 do 10:75, konopne 11*— do 11:50. Lnieca —— 
—'—, Mak niebieski 26-— do 28-—, szary 23— do 24 — 
Koniczyna nasienna czerwona —— do —'—, nasienne 
biała —-— do —*— masienna szwedzka o — — 
Esparsetta 11:50 dv 11:75. Lucerna —— do ——, Ty- 
motka —— do —.—. Otręby pszenne 460 do 5-00, żytne 
4:80 do 5:00. Mąka czerwona 6'90 do 6'15. Ofagi 4:40 do 
4:60. Słoma żytmia długa 2:20 do 240, pszeniczna długa 
—— do ——, Mierzwa żytnia 000 do 0-00, pszeniczna 
—'— do ——. Biano zwyczajne 4:50 do 500, Koniczyna 
pastew. 5'20 do 5'40, Soezewiea 17:00 do 1900. Ceny 
notowane za 50 klg. 


Z rynków pieniężnych. 
Wiedeń 8 pażdziernika. (Telegram „Gazety N- 
rodowej*.) Zamknięcie giełdy o godainie 2 minut 30 
opałudnin. Akcye austryackiego zakładu kreiytow: 4 
7425, węgierskiego zakładu kredytoweg» 784-00, Angi» 
bankn 28375, Unionbanku 5:9 —, Ranku dla krajów bo 
ronnych 453'25 Bankvereinu 552*—, Rodenoredita 9730). 
galicejekiego Banku hipotecznego 549 00, kolei paustwu- 
wych 654*25, kolei połndniowej 26 25. tramwaju A. — — 
B. Kolei Elbenthal 42200, kolei północnej 554), 
kolei czerniowieckiej 58900, alpiny 48050, Rima Mars- 
nya 52500, praskiego towarzystwa żelaznego 2434, (fabry. 
broni 509 —, tureckie tytoniowe 350:0%. galizyjskiaz 
kalpackiego Towarzystwa naftowego 1070, oblig wsz. 
indemniz. 92:80. renta majowa 9990, austryacka reat 
koronowa 100'00, węgierska renta Hvronowa 9805, 56-le- 
Jisty Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99:50, 4-pra- 
centowe listy Banku krajowego 99:40, 4 i pół procent) we 
listy Banku krajowego 10175, 5-procentowe komunala: 
vbligacye Banku Krajowego 103-45, 4-procent listy Bank. 
hipotecznego 99-00,4 i pół procentewe listy Banka hip 
tecznego 101'70 5-proesntowe listy Banku hipoteczuega 
112*—, 4-procentowe galicyjskie obligacye propin. 99-75, 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roka 1890 
99-50, 4-proceutowa pożyczka miasta Lwow» 97-25 losy 
tureckie 133-50, marki 117-42 ruble 253:50. 


i NADESŁANE. 


(Za tę rubry:ę Redakcya nie odpowiada). 


——, 


da wić "m mms W, 
| inst Jedwabne fularyl| 


Proszę zażąd ć wzorów naszych jedwabnych mate- 
ryj, nowoś-i na wiosnę i late. Specyalności : Jedwa- 
bie fulary, surowy jedwab, Mósaliny, Louis'ny 
sypia mm aa na suknie i bluzki od k. 1 15 
i wyżej za metr. Sprzedajemy wprost prywatnym 
i pos:łamy podlug wybranej pródki maj jedwabną 
wprost do misszkań już opłacone oło i porto 


Schweizer % Co., Luzern 027 (Schweiz) 


Export jedwabii. — Król. dostawca. 


Loterya policyjna, która nadzwyczaj bogato jest 
wyposażoną, mianowicie 1500 wygranych w łącz- 


nej sumie 50.000 ksron, w tem brylanty, złote, 
srebrne i inne wartościowe przedmioty, wszystko so- 
lidne, uajpiękniej wykończone. Los kosztuje tylko 1 
koronę. Pierwsze trzy główne wygrane. wynoszące 
25.000, 5.000, 1.000 koron, po strąceniu 100/, pra- 
wnego podatku, wypłaci się na żądanie gotówką. 
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 22 październi- 
ka br. 


Naturalny 
zdrój litionowy 
bez żełaza 


Salvator *ż:: 


w cierpieniach merek i pęcherza, dołegliwoś- 
ciach moczu, renmatyzmie, gośćcu i enkrzycy, 
todmieć w nieśytach przyrsgdów oddechowych 
e i de trawienia. | 

Dyrekcya mdrajów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


Jakład wodoleczniczy == 
dr. A. Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 


Światło elektryczze. — Kanalizacya. — Wo- 

dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 

od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma- 
niem. — Prospekta na żądanie. 


R J : enia ślubne 
Bilety wizytowe, ee eiykiet, 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 


Zakład artystyczna - iograńczny 
i drukarnia Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 
OKULISTA 


Dr. LEON GRUDER 


b. asystent ua klinice ocznej radcy dworu dra 

Fuchsa we Wiedniu, ordyuuje obecnie przy 

ulicy Sienkiewicza l. 5 (dawniej ul. Kręta, 
obok hotelu George'a). 


HOTEL EUROPEJSKA 
Alberta Szkowrona. 

Pr cjerhali do Lwowa 4. 8 październ, lex, 
L. br. Bruckmann z Monasterzyc, W. Morawski z 
Odrzechowa, K. Pacialski z Dworca. dr. Potocki z 
Krakowa, prof. Reiss i br. Hauenschild z Krsko- 
wa, E. Obertyński z Udnowa, W. Brauer z *ie- 
dnia, M. M. Trnowski z Wiednia, M. Fihpowicz z 
Żmigrodu, B. Smiałowski ze Stojaniec. E Kraus z 
Londynu, P. Chojecki z Krakowa, dr. Bernstein z 
Jarosławia. 


a 
Wojna. 
(Telegremy „Gazety Narodowej *-) 

Petersborg 8 października. Wobec do- 
niesienia londyńkisj gazety Morning Leader 
z Kopenhagi, jakoby firma Rotszylda oświad- 
czyła, be chce objąć nową pożyczkę rosyjską, 
za poręką w postaci dochcdów z mono- 
polu tytoniowego i pod warunkiem, że ob- 
chodzenie się z żydami w Rosyi będzie le- 
psze — oświadcza Rosyjska agencya telegr. 
na podstawie osobnego upoważnienia, że kry- 
tyczne położenie, w jakiem znajdują się finan. 
se japońskie, spowodowało europejskich ich 
| przyjaciół do puszczenia w obieg pogłosek o 
| podobnych kłopotach Rosyi. Tylko takim ma- 
newrem wytłumaczyć można owe pogłoski. 
Pominąwszy to, że monopolu tytoniowego w 
Rosyi wcale nie ma, a zaprowadzenie jego 
byłoby tradnem, rozszerzanie podobnych wię- 
domości jest dowodem wrogiego usposobienia 
wobec Rosyi i braku znajomości uporządko- 
wanych finansów rosyjskich, którym także na 
przyszłość nie nie grozi. Twierdzenie, że wiel- 
kie przedsiębiorstwo finansowe mogłoby być 
uczynione zależnem od warunku o charakte- 
rze politycznym a w tym wypedku od zmia- 
ny polityki wobec żydów, dowodzi niewątpli- 
wie politycznej teniencyi przy rozszerzaniu 
tych pogłosek, pochodzących z kół, którym 
Woi pokojowy kurs w wewnętrznej poli- 
tyce rosyjskiej jest nie na rękę i sprzeciwia 
się ich interesom. - 

Londyn 8 pażdziernika. Dzienniki po- 
ranne ogłaszają pismo ministra spraw zagra- 
nicznych Landsdowne'a do międzynarodo vego 
Towarzystwa pokojowego; w piśmie tem 
oświadcza minister, że propozycya Towarzy- 
stwa, aby rząd angielski razem z innemI Mo- 
carstwami zaapelował do Rosyi i Japonii w 
sprawie zaprzestania wojny. jest bezcelową, 
ponieważ oba wspomniane państwa Oświad- 
czyły się przeciw pośrednictwu mocarstw. 


W okolieach Milnkdena. 

Tokio 8 października. Japońska główna 
kwatera ogłasza następujące sprawozdanie o 
ostatnich poruszeniach wojsk rosyjskich i po- 
tyczkach na południu od Mukdenu: 
„Dnia 4 bm. zbliżyli się jeźdźcy nieprzyja- 
cielscy do japońskich stanowisk, odparto ich 
jidnak. Tego samego dnia batalion rosyjskiej 
piechoty z 11 szwadronami konnicy i 5 arma- 
tami ruszył naprzód, cofnął się jednak dnia 
5 bm. ku Huangszanowi. W tej okolicy mieli 
Japończycy tylko 2 lub 3 szwadrony kawale- 
ryl, której przednie straże stoją koło Nioku- 
szanu. Piechota, postępująca na czele rosyj- 
skiej kolumny, miała na sobie chiń:kie uni- 
formy. 

Dnia 4 bm. drobne oddziały nieprzyja- 
cielskie starły się z japońskiemi przedniemi 
strażami koło Pingtaitse i na drodze muk- 
deńskiej. Rosyanie zostali odparci, pozosta- 
wili na polu walki swych zabitych i trochę 
broni. Także w tej walce mieli Rosyanie na 
sobie wyłącznie chińskie mundury. 

Dnia 3 bm. ruszyły 4 szwadrony rosyj- 
skiej konnicy wzdłaż drogi koło F'uszun i po- 
zostały tam aż do dnia 5 rano, poczem cofnę- 
ły się na północ, zostawiając tylko piesze pa- 
trole. 

Dnia 4 bm. posunął się oddział nieprzy- 
jacielskiej konnicy z 3 armatami ku Hiotan, 
ustawił się koło Tatao i ostrzeliwał wojska 
japońskie, stojące na północy od Jant-i Nie- 
przyjaciel zmuszony został do «c  ięcia 
się i zostawił tylko mały oddział wojska. 
Kilka innych potyczek nad rzeką 
skończyło się również klęską Ro- 


=> == N—LN—2 Z O NN 


Han 
syan. 
Na morzu. 

Szangaj 8 października. Japończycy za- 
brali koło Niuczwangu angielski okręt „Sis- 
han‘, który był w drodze z Hongkongu do 
Portu Artura, z ładunkiem mąki i bydła. 


Okręty rosyjskie. 

Barcelena 8 października. Przybyły tu 
rosyjski okręt szpitalny „(Jreł* otrzymał roz- 
kaz pozostania w tutejszym porcie do 25 bm. 

Havre 8 października. Rosyjski krą- 
żownik .Smoleńsk* przybył tu wczoraj wie- 
czór celem nabrania węgla. 

Sachalin. 

Lemdym 8 października. Daily Telegraph 
donosi z Szangaju, że Japończycy odroczyli 
z powodu zimy swą wyprawę na Sachalin. 
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Różne serca. 


Romans z francuskiege. 


(Ciąg dalszy.) 

Lekarz, którego rady zasięgałem, powie- 
daiał mi, uśmiechając się złośliwie, ć jak 
wszyscy artyści współcześni, chory jestem na 
neurastenię. Są jednak chwile, w których 
Pp uszczam, że grozi mi pomieszanie 
zamysłów. Odosobnienie w jakiem żyję od ro- 
ku, wśród ludzi zajętych błahostkami, zmu- 
szających mnie do brania udziału w tych nie- 
dorzecznych zajęciach, obniżyło poziom mego 
ducha do stopnia, którego widziałeś na- 
stępstwa. 

Maszę wyrwać się z tego tchnącego za- 
rasą środowiska, rczbudzió w sobie manowo 
xamiłowanie w pracy intelektualnej, muszę 
słyszeć iune prowadzone rozmowy niżeli tylko 
© balach, strojach, współzawodnictwach i flir- 
taob światowych. Zadusza mnie ta przesiąkła 
sstuczną wonią, chorobliwa atmosfera ; wstręt 
budzą we mnie ci mężczyźni, te kobiety, 
chwilami bierze mnia ochota uciec od nich 
na zawsze. 

— To odejdź stąd, ale w towarzystwie 


koniec świata. Srodki wasze pozwalają na 
urządzenie wygodnej pustelni! Pani Lierstal 
będzie mogła odwiedzać swą rodsinę, chociaż 
ulegnie prawu obowiązującemu wszystkie żo- 
ny Od stworzenia świata a nakazującemu im 
zielić los mężów. No, kochany Oliwierze, 
trochę więcej ufności i odwagi. Trzeba się 
zdobyć na krok stanowczy, inaczej nie po- 
zyskasz sławy. 

Jakby zgnębiony bolesnem rozpatrywa- 
niem własnego położenia, Derstal zamilkł, po- 
trząsając smutnie głową w odpowiedzi na 
słowa sachęty przyjaciela. Fizyognomia jego 
wyrażała gorycz przykrego rozczarowania. 

— Wiesz, że zawsze gotów będę stawić 
się na twoje wezwanie — rzekł Pinchart — 
X każdej okoliczności możesz liczyć na mnie. 

rzybiegnę, gdy tego zażądasz. 
ESAN, > odparł Derstał - w o- 
becnej chwili jednak ratunek zawisł od wy- 
siłku mojej woli. Muszę się wyswobodzić, jeśli 
to możliwe i sam dokazać tego powinienem 
bez niczyjej pomocy. 

Przez rząd świetnych, wytwornie ume- 
blowamych salonów artysta odprowadził przy- 
jaciela do sieni, gdzie wygalonowani lokaje 
spoglądali na biednego Pincharta z pogardą. 

Derstal odmalował dokładnie autorowi 
„Aryadny* położenie swoje; pod wrogim dla 
niego wpływem Henryka stosunki Oliwiera 
z rodziną Brandonów zadrażniały się coraz 


rana do późnej nocy żyli w nieustającym 
wirze zabaw. Szybki aatomobil, mogący słu- 
żyć za symbol ich egzystencyi, był w cią- 
głym ruchu, rozwożąc ich po wyścigach, gar- 
den party, podwieczorkach, wystawach, na- 
dając wszystkim dniom reku uharakter nie 
kończącego się nigdy karnawału. 

Henryk, objąwszy kierunek w rodzinie, 
prowadził matkę, siostrę i Jima na zebrania 
myślącego o zabawach towarzystwa. Nie 
troszczono się o Derstala, który pracował; 
Zuzanna tylko zachodziła niekiedy do kom- 
pozytora, aby mu wymawiać łagodnie jego 
uporczywe stronienie od ludzi; przykre jej 
było rozłączenie z mężem, ale Henryk tłó- 
maczył młodej kobiecie z hipokryzyą : 

— Cóż na to możemy poradzić, moja 
droga? Wiesz, że daremne okazały się wszel- 
kie usiłowania nasze uspołecznienia tego dzi- 
kusa. Spróbuj go jeszcze obłaskawić, jeśli 
zdołasz. W przyszły wtorek mamy bal ko- 
styumowy u księżnej Spalatro. Namów męża 
twego, aby ci towarzyszył ; skusi go może 
malownicza różnobarwność strojów tego wie- 
czoru. 

— Jakżebym rada z tego była! Brak 
jego obok siebie odczuwam boleśnie. Gdy 
mnie zarzucają pytaniami: „Czyż nie zo- 
baczymy dziś znakomitego naszego mi- 
strza! Czy nie zechce poświęcić nam chwi- 
li?* nieobecność Oliwiera stawia mnie w przy- 


— Czemuż nie chce ci towarzyszyć ? 
Dawniej okazywał większą w tym względzie 
gotowość. 

-- Bo nadużywaliśmy jego uprzejmo- 


ści. On, mój drogi, nie jest człowiekiem 
pospolitym, nie można go traktować jak 
yie kogo. 


— Jak mnie naprzykład — odciął złośli- 
wie młody Amerykanin. 

— Ah| proszę cię, 
draźniaj stosunków naszych; i 
dość przykre. 

— Z czyjej winy? 

Zmzanna unikając dalszej z bratem roz- 
terki, nie śmiała odpowiedzieć, w głębi du- 
szy jednak uznawała, że ta wina nie była 
wyłącznie po stronie Derstala, którego dumne 
zachowanie i upór w przeprowadzeniu po- 
wziętego postanowienia świadczyły o męskiej 
stanowczości charakteru. 

— Wiesz jednak, Suzy — dorzucił za- 
wzięty Henryk — że to wszystko o tyle mnie 
obchodzi, o ile ciebie dotyczy. Ja wiem już 
oddawna, czego spodziewać się należy po 
Derstulu, nie mam w tym względzie żadnych 
ilazyj ; i ty stracisz je z czasem. 


Na nieszczęście brat taktyką zjadliwą 
umiał wywoływać nieporozumienia między 
mężem a żoną: Zuzanna zrażona bszskutecz . 
nością zabiegów swoich, nie próbowała już 
namawiać Derstala do towarzyszenia jej na 
zebrania, a Oliwier dotknięty chłodem i obo- 


Henryku, nie za- 
tak są już 


Nie brał nawet udziału we wspólnych z 
rodziną Brandon obiadach i wieczerzach, 
chodził do skromnych restauracyj w odleglej- 
szych dzielnicach miasta, gdzie nie zwracano 
na niego uwagi. To odosobnienia wśród panu- 
jącego dokoła hałasu i wrzawy było dla nie- 
go pożądane. Mógł zebrać myśli, odzyskiwał 
zwolna panowanie nad sobą. 

Gdy wracał wieczorem. zastawał dom 
pusty ; żona jego była na balu lub w teatrze. 
On szedł do swego pokoju, palił papierosy, 
czytał i kładł się spać. Późno w nocy budził 
go odgłos otwieransj bramy dla przepuszcze- 
nia powozu. Słychać było szybkie kroki Zu- 
zanny w sąsiednim korytarzu, poczem zale- 
gała cisza i Derstal pozostawał samotny 
Nastąpiło zupełne rozłączenie między mał- 
żeństwem ; mąż pozwalał żonie żyć wedle 
jej upodobań, mie czyniąc z tego powodu 
żadnych wymówek. Zuzanna ulegała wpły- 
wom swojej rodziny, urokowi zabaw, nawyk- 
nieniom dawnym; ustała między nimi wy- 
miana myśli, a uwydatniała się coraz bardziej 
dzieląca ich różnica usposobień. 

W głębi duszy jednak młoda kobieta, 
lubo urażona nieugiętością wobec niej Der- 
stala, odczuwała dla niego rodzaj uwielbienia: 
cierpiała srodze nad tem, jak nazywała, chwi- 
lowem nieporozumieniem. Nie mogąc pojąć 
ważnych powodów usuwania się artysty, łu- 
dziła się nadzieją odzyskania nad nim da- 


krem położeniu. Czuję, że jest rzeczą niewła- | z i R l j -|wnego wpływu swego, pociągnięcia męża na 
ściwą, abym bywała wszędzie w świecie bez jętnością młodej kobiety, usiłował wyrugować jnowo w wir rozrywek światowych. 
niego. ją Z serca swego. (C. d. n.) 


= Frodnkepa nasion 1 sakti lefe 


oraz ogrodowe 


twojej żony. Wszak niewielką ofiarę stanowić |bardziej; ci ostatni, nie uznając już potrzeby 
dla niej mogą trzy miesiące, spędzone w Osa» |liczenia się ze zdaniem artysty, oddali się za- 
motnieniu. Nie uprowadzisz jej przecież Ra pamiętałe rozrywkom wielkiego świata. Od 


Rasowe Zwinąłem 


imój zakład w Cirkvenicy „Thera- 
pia Palaee* z powodu zmiany wła- 


ANNĄ 


Krople do zębów 


(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. il k. 20 h 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w 
Stryj. w aptece . Drągowskiego. 70 


Hotel Bristol zs. Teatr rozmaiłości. 


Występ najlepszych sil artystycznych. 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 
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DOMA Wawie maty Ema  Moięgarnia Polska mą TAÓANSZA Ar, Zubiedskiego w assoi 


we Lwewie, ni. Akademicka 2, 


poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA . 


| | 
Nowość! Ek” do bardzo prędkiej i naj?”atwiejszej 


nauki Obcych Języków bez nau-: 
Kołdry 


W. FUCHA, 167 

Prag- Klamovka, nr. 6, Œ. 
Böhmen. 

[ilustrowane cenniki bezpłatnie. 


Pod Czarną, 
poczta i telegram loco stacya kolei Czarna. 


Poleeają olbrzymie zapasy flanc szuiłkowych i li$elastych do 
| kuitur le*nyeh i na żywopłoty. 


Przedsiębiorstwo zakładania parków i ogrodów spacerowych. 
Przedsiębiorstwo wysadzania dróg drzewami owocowemi. 


Piany według najnowszych wymogów ogrodnictwa i pómologii. 
zamówieniu ponad 2.000 kor. bezpłatnie — niżej zaś 8 iw 2 ża 
sokości własnych kosztów. Cennik ilustrowany odwrotnie i opłatnie. 


Angielskie Akcyjne Towarzystwo 


„Cunard“ w Liwerpolu 


Przewozi 615 
najtaniej i najwygodniej podróżnych i towary z Tryjestu do 
Nowego Yorku, Kanady i wszystkich miejscowości w Ameryce. 

Najbliższe parowce odchodzą z Tryjestu: 
„Panonia“ 15 października, 3 grudnia, 


„Uitonia* 7 listopada, 26 grudata, 
„Slavonia* 19 listopada, 7 stycznia 


Zastępstwo dla Galieyi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem: 


JÓZEF HILE, 


Lwów, ul. Brajerowska 1. 
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czyciela, z objaśnieniem wymowy i 
kluczem I 
Peoelsko-niemiechki kurs I-szy 
k. 2'10, kurs II-gi k. 4'80. j 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
k. 360, kurs II-gi k. 9'60, 
Gramatyka Francnska 3'60. 
Wypisy Francuskie k. 2'1o. 
Polske-Angielskki kurs I-szy, 
k. 2'24, kurs Il-gi k. 3'60, 
Polsko- Rosyjski kurs I-szy 


I 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 2 et. od wyrazu. 


Pierniki po różnych 
cenach. Herbatniki doskonałe, sporzą- 
daone podlag najlepszych przepisów, pudel- 
ko (70 sztuk) i k. 20 h. Owoce kamdyze- Matera 
wane pudełko 1 k. i2 k. Kiełbasy pol- CO poduszki zł. 14, 16, 18, 
akie na surowo do jedzenia klg. 2 korony.|20 do zł. 30. Materace z morskiej trawy 
Pelędwiea 1 szynka westfalska w pę-|6'50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „Hi- 
chersa kig. 3 k. go h Półgąski (jak po-|giena* ze słomy pasparowanej po zł. 6 iT; 
morskie) kig. 3 k. go h. — poleca Dwór|wyścielane trawą morską lub włosieniem 
Łapszyn, Brzeżany. po sł. 10, 12 do zł. 20. 


Nowość ! Maszyna parowa Odświe= 


I 
i 


czysto włosienne za 3 


o 
s N 
1 
B 
E 


Wszędzie w aptekach do nabycia. 
Nieodsownym środkiem w domu i podróży jest 


itear A. Thierry'ego Balsam 


mały h. 15. Za oprawę kai- 


dego tomu z powyższych dzieł 


e. 


i = = U > ża i ezyści podaszki pie 6 
TE s m zupełnie jak nowe po 30 et. za dopłata po ia. 50. 7 powszechnie aznany. 388 
z WE | materkośw 557 jawach: jak odbijaniu, zgadze, ohstrukeyi, tworzeniu 
Ab = í = j f ę h t 30 d 40 k sig a, se > żołądka, katarze, mdłościom, 
| 1 raku apetytu, wzdęciu etc. ete. 

óze a ». (H us era, 0 oron Uśmierza wszelki ból, kaszel, uwalnia od fiegmy 


i czyści, Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małyeh albo 
6 dużych fiakonów k. 5:—, koszta wolne. 60 malych 
lub 80 dużych fiaszek k. 15*—, koszta wolne netto. 
W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 
I mała flaszka 30 hl, 1 podwójna flaszka 60 hl 
Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeżoną pra- 
Em tylko markę ochronną zakonnicy: „Ich dien*. 
edynie prawdziwy. Naśladownietwo tej 
marki, rozszerzanie i odaprzedaż innych, prawmie 
niedozwolonych a więc do rozpowszechn, mies 
dozwolonych marek balsamu — będzie 
sądownie ścigane. 
Aptekarza i 
A. Thierry'ego Maść centyfoliowa 


uśmierza ból, zmiękcza, naciąga, goi eto. Najmniejsza 
wysyłka 2 cegiełki franko k. 8:60. W drobnej roz- 
sprzedaży k. 1-20 za cegiełkę. Główny skład we Lwo. 
wie u Simona Haya 8 I. dr. Ruckera. Jeżeli się spro- 
wadza wprost, adres: A. Thierry, apteka pod Anio- 
łem stróżem w Pregradzie k. Rohitsch-Sauerbrunn. 
Jeżeli należytość z góry zostanie przysłaną, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za maliczką i 


odpadają koszta, które są przy zaliczce, dlatego poleca się z góry płacić i 
na odelnku dokładnie wypisać adres. 


me Lwowie, ul, Kopernika L “DSF dziennie “SBE 


Jaa Tiatoa 
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Krom === 
= ogórkowy 


dọ upiększenia i wydelikacenia 
twarzy. 
Cena 1 korene. 


We Lwowie: Przy ul. Sykstnskiej 
l. 25 i przy pl. Maryaekim 1. 11. 


W Krakowie: Sukienniec 1. 20. 
W Prsaemyśln: ul. Miekiewieza 1. 11. 


H Niemosynowskiej, — Lwów 
Biuro Rynek 12a, poleca oficyali- 
stów, nauczycielki muzykalne z francuskiem, 
bony Niemki, froeblanki oraz wszelką służ- 


bę dworską i miastową. 206 
Masła dworskiego, kuchennego, 
poszukuje Handel Leonarda 


Boleckicgo we Lwowie. 205 


W stylu Zakopiańskim 


zzeżśbione, w szkole przemysłowej w Zako- 


= sporządzone meble do pokoju ja 
, tanio, natychmiast do sprzedania 
w Hali Aukeyjnej, Pasaż Mikolaseha. 
zdrowy a tani, 


Wikt domowy, możni dostać 


przy ul, Żalińskiego 1. 4a, IL. piętro. 


może każdy zarobić bez kapiteło i rezyka 
ako uboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. 
Zgłoszenia pod: „A. 38* da Biura ogło= 
szeń „Merkur“. Niraberg, Firther= 

strasse 78. 


Kilimy 
z czystej wełny owczej 
sprzedaje i wyrabia 


Towarzystwo TKACKIE 


w Glinianach. 


Na żądanie dostarcza kolorowanych wzorów 
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Prosz RA i 
waz ząchi RA O ww © 
do traw ċ ieniz 
z miętą, „marka ochronna wąż“, przyjemnego smaku, polecane przez 
lekarzy i używane przy utrudnionem trawienin. chron. katarze i 
z==z=z=|Osłabieniu żołądka, zgadze, odbijaniu, kwasom i przy braku 
apetytn. Używane stale usuwają wszelkie dolegliwości żołądka. Uzna- 
nia codzień nadchodzą. ©ema 1 pudelka 2 kerony, 

przy 6 pndełkach opłaca się przesyłkę. — Główny wyrób i rozsyłka: 
Biiren-Apotheke in Mahr. Schönberg 21. Do nabycia w 
wielu aptekach, gdzie nie ma, zwrócić się wprost do firmy. 


żem. A.Thierry*ego 
w Pregradzie, k. Ro- 
hitsch-Sauerbrunn. 


prawdziwy 


Stanisław Kapuciński po- 
szukuje pracy we Lwo- 


Lakiernik 


Ostatnie nowości 


wie lub na prowincyi, Lwów, Spadzista 1, 1. i 
200 E s: Nadszedł 
505546656 preen DE "Tiż 603 vioi asg xE 
4 = 1 . 
o0500909355390 ielki h! najnowszych EO ELE O DI I kor. 130, 1-40, 
Nauczycielka Wielki krac lornetek "iai GAKURZEC m ŻA 
- . ac. mm—a a 03 Sog o 
ki d ie oszezędziły i stałego lądu i wielka ry i z: | korom 1'30 i 170. 
akwalifikewana poszukuje "e Pat T R z Die o YA E. OR Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł. I | sj | Ak 
lekcyi. „Marya“ p. r. Lwów. swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- eE ż | IF | HP Bi 70 h, 80 h, 1 kor. 
199 mocniony to uskutecznić, Wysyłam zatem kużdema za zwrotem 6 złr. BN: ja +» ilk. 20 h. 
60 ct. następujące przedmioty : 3 4 l ¢ | MSHE Wszystko netto 
NE ka. Erik o RE piw y L ASB N TO 
widelców z jednego kawałka ameryk. pat. i ANM, En ramów — 
prawnik przygotowu- 6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, oniro 4 Ni AB =ZZIET RZN — 420 pienas Er 
je do ogzaminu prawno-hi 12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, ptycy 1 mechanicy ( ZAP ZE funt rosyjski — o 
m . Zgłoszeni n 1 chochla z amerykańskiego srebra PAT. fai EANAN 200 iait 
“asyesnego E nl 1 choshelka Z litr kańskiego patent. srebra. Lwów, plac Halicki I. po | NĄNSE Proszę mkw: 


struktor* Lwów, biuro Sokołow 
skiego. 695 


6 angielskich spodków Victoria, 
3 wspaniałe świeczniki, 
1 sitko, 
1 rozsypywaez oukru, 
42 przedmiotów tylko za złr. 6.80. 
Te 482 przedmioty kosztowały dawniej 
mieć za tę niską cenę złr. 6.80. 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskTÓŚ białym meav<lóm, 
który barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą sachowuje. Najlepszym duwo- 
dsm że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukaństwem , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko- 
mn towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na- 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy 


jak niemniej dla każdege deməetwa. 
Dostać można tylko pod adresem : 


A. HEIRSCHBEKG' A 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych . 
Wien ii. Rembrandstrasse I9/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zaliczką. 


żądać Herbatę 
Monopol z Rączką. 


Krakowie 


9432 a D E Z SJ A 


HEN LAEN 524. 7 1 zt. Z 


2 ma JULIUSZA G 


Re E P 
EGO w 
Największy sbyt SU w kraju, (dzie nie ma proszę pisać wprost. 


Lwowskie 


Fate-Plastikan 


(46 razy premiowane), 
Od g do 15 października do widzenia 
Z życia dzikich Imdyan szczepu 
Moquis (Hofu), Arigena terytoryum unii 
północno-amerykańskiej. 
Wstęp 20 hałerzy. 


ME" Kolibri 


w różnych barwach parka od sł. 2'50 do 
3:50; małe zielone i 3 kolorowe papużki 


ka od el. 3'80; prawdziwe harceńskie 
Dasari wyborne śpiewaki od 6 sł; duże 


10 zł. a obevnie możaa je 


t 10 złotych medali? 
I ma SEZON: 
| 

* |] Zimowe okrycia, płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze 

gumowe, oraz ubrania ule pań każdego rodzajn będą 

razem z podszewką i watą całkiem jak nowe czy to 

ufarbowane, czy też chemicznie maszyną odczyszezone, 

wYprasowane i oddane w zupełności dobre do noszenia. 


4; i F bi 3 
A e a a 


brylantowy 


E Krochmal uz. 


uznany powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 
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snerwone juś oswojone papugi od zł. 11; R, 
ne klatki, żywność, złote rybki, Proszek do czyszczenia 10 ct. r h EE «« Punktunaina wysyłka! - =popieij wykonanie ! 
wyk ph EE zoologleszy E. Wal- Tylko marka ochronna, obok stojąca, zapewnia pradziwowość % k , A SEA a m m 0 n | i Tanie ceny 583 
tera w Krakowie, ul. Sławk ka 16. Wyciąg z pism uznanie : q4 Mz : KR. Z t ; l 
5a) ski iw Kraków, 31 maja 1899. EY e ee aR 9) nadworny UMIUN USS, "=" 


Takie rię aż ja tanio ptaki i zwierzęta, 
Wielki wybór różnych ezysto rasowych 
psów. Młode Bernhardy. Cenniki bezpłat- 
mie ga nadesłaniem 10 hal. marki, 603 


najdokładniejsze maszyny do pisania. 
Zawsze równe pismo. 
Automatyczne powielanie pisma. 
10 lat gwarancy l. Wysyłka na próbę. 


Największa galie. czesko-morawika parowa farbiarnia ubrań i 
E chemiczuy z:klad czyszczenia. Jedyne składy: Lwów, tylko ul. 


Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoioną, że posyła:v dal- | r 

dže zamówienie. Księżna Amalia Gzetwertyńsca. 
Z nadeałanego towaru bardzo jestem zadowolena. 

Krystynepol, Galicya. Siostra Jeanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Z przysdanej zastawy jentem bardzo zadowolony i proszę e nowa posyłkę. 


Sykstusku 26. Kraków, tylko nl. św. Krzyża 1. 7.  Upraszam 
Z powodu nadużycia zwracać dokładną nwagę na moja firmę. 


Fabryka: Briinn — Telefon 576 i 213. 


LL." __ nn 


Z A n na Lubaczów, Galicya. Bablo, kapitan. "Z i — 3 å ap arat 
' 1 ui 1 myazy do szybkiego 

polne = iae bo powinny ae trosk TIRO , i 
mmia oa ak std a zał raj ZTABIONIA_ vie chrine, praed X:idon mie: | DD al a A broszurowania Ekspedycya anonsów 


gdyż przes nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatraeniń rany, 
rozmiękczająca, ściągające maść, tak zwana IPrageka maść domowa. 
Qchrania ona rany, uśmierza zapalenie i bol, działa chłodząco przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. S$ Odwrotna wysyłka eo dzień. W 
Za nadesłaniem poprzedni:m k. 3°16 wysyła a 4/1 puszki 
za k. 3'86 6/2 puszki, za k. 4:60 6/1 Inb za k. *96 9/2 
puszki opłacone do wszystkich stacyi austr. węg. monarchii. 
Wszystkie części opakowania mają prawnie zastrze- 

żona markę ochronna. 1 


Główny skład: B. FRAGNEFR, c.k. nadworny dostawca, apieka pod 
„Czarnym orłem”, Prag, Kleinseite, róg Nerudagassć nr. 208. 
Skład w aptekach Austro-Węx. We Lwowie w znanych aptekach. 


wodaego skutku, poleca i w tym ro 
apteka w Kozłowie. 
‘Listy walne kilku Wys. Wydziałów 
zoriaterc! np. Mościska, PT. właścicieli 
br uiemskich i wielu gmin z obwodu 
Przemyskiego , Rudeckiego, Zbaraskiego, 
Tarnopolskiego, Bre LiNE lego, są najlep- 
mą rękojmią o pewnym skutku wyrabiane 
tracizny! Jeden klg. pigułek 80 hal., ciasta 
70 hal. Ponad 100 kg. 5°% opustu. Opako- 
wanie po cenie kosztu. 660 


ETER 2 |. ISET 118" PLZ Ia PP ji 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


HENR YE SCH 4 LLEIE 


Wiedeń, I. Wollzeile 11, parter II. piętro 
założone w r. 1873 — Telefon 69; 
Konto czekowe ek. pocztowej kasy oszczędaości 804.816. 
Poleca się do najtańszej i najrzetelmiejstej posłt: + co do zamówień insera- 
tów do wssystkich gaset krajowych $ sagranicsnycńi. Fachowe rady, projekta 
na anoney, jako też oceny tychie wolne od opłaty. Najnowszy wielki katalog 
gazet dla imserujących gratis 4 onłatmie. 

Własny zbierewy wykaz w csasopiem „Nowej tressy" * „Nowego Wied. 
Tagblatu" dla anonsów każdej treści, jako to: kuna $ sprzedaży w każdej 

| gałęsi, spółek, ageneyi, fastgpsiw, podań o posa ly i wypis ofert std. 


Szafui registrałualne 
do składania: 586 
korespondeneyj, formularzy, prospektów, 
wzorów, dzienników itd. 


Praktyczne biurowe przybory. 
i Ferdinand Schrey, Wien, 
I. Kfrtnerstrasse 26. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


